
Sr. m.
Wyc;.f Ml w śni ee .uaśm .

o jjod2. 4, po emiidata.

Lwów — Środa dnia 22 Sierpnia

EOtZTUJE
we LwOWic........................4 ofc.
nr piowinoyi........................ L „

Numeri * ‘p«/ned*ich m^rięcy
p « . X O

—    -
„Przegląd* j<»t do aabyct* 

w« Lwowiu w ob • Braradh spnr 
dziwdzimmikow i we 
wieki

fe,a precsa. K i p?»wh»ryi-Hnet̂ aaeft tiu. I*M j Fto*i*erł tśc. fi22w*rtal»- * *•— j 3l»«w i*Jte «3ste»ę a d m t •¥>&aea sAą 5&© fi©* 
Vmasa.tr naloŁj jisrawyi*u ęn?kac*tL 

®* ^■aeyftr.Ptij w pioatysn/ek ai&a&g-
M * w * 4  6 et. i

CEN-* 08Ł0ŚEEŃ
■wyr.MŁl»r o£S€i»M©sa(4& khh eiwuteii e?r**Sey ::Wforaa p»ti4c-wy fclbo ji^o »i«j»on . 2$ •«,W „E*r*t*ytój oełoeoaałŁeh*' s* kftifa

pititęoyu pt |  ..
Kaś Lacśyae lUKoadwi p* . I

więkaayełi tnfikufdi.
POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI*

K M M apaadaaoy* ?ryw**»« ■* k«M< 
atow« ifa iU M i pi f t i wynj pa .
Hf& aaetue u  tn e e ią ]  »tr«ii3a  :

O 8t*ny«nlft. w ia r o  petitow y albo J*fi# K iojiecdO  i i  
Ł tó Jaw y  . k  „...........................   . jo r

Oir»«Micas* do „ F ra jd a p ra y jm ą )*  „WtT- 
£ 0  D Ja > » « IA :O W “ «L E a r .1* Ł .d w łk a C t ,

Dzii: A św. F.liberta ołl Ławrtntya
Jutro: g św. Filipa B. & Jewpb

Ad js Redakcyi i Administracji: 
Ulica Syiutuska I. 45, Naczelny Redaktor i Wydawoa: L u d w i k  M a s ł o w s k i .

Przegląd polityczny.
Lwów 21 sierpniu.

Kampanie, jaką mlodooz skie pism* pro
wadzą przsciw naszej wystawie i insjru\oye, 
lakiim? >rgan pp. Gregrów obrzuoa naród pol
ski, spotykają su wszędgie z zasłużom m potę
pienie!, Ostatnimi dniami wystąpił przeciw 
nim orgsn większo roi sejma kroackiega Agra- 
mer Zeiłung i tak pirze o naszej wystawie 
o nsDaśoiaon ml< doezeakioh: „Pomiędzy wnzy«t- 
kiemi miastami austro-ręgierskiej monarchii 
zwraca dziś na riebie powszechną uwagę stoli
ca Galioyi. Stał* się ona chwilowo punktam 
środkowym politycznego życia monarchii Na
ród polski cieszy się wielkim ekonomicznym 
sukoesem, uwydftnującym się w prawdziwie 
pięknej wystawia krajowej, a tę radość na
rodową zwiększają wielorakie, nadzwyczaj ser
deczne dowody sympatyi, jakie- doznają przy 
tą. sposobności kraj i naród polski oa innyoh 
członków wielkiej austro-węgierskiej rodziny 
narodów. Zapał Polaków, wzrastający z ka
żdym dniem, będzie miał uebawem najpię
kniejszą sposobność objawienia się w sposób 
prawdziwie wspaniały, albowiem w pierwszych 
dniach września dostąpi Galioya i jej stolica 
wielkiego zaszczytu, gdyż gośoió będeie u 
siebie Cesarza. Naród polski skorzysta z tej 
sposobności, aby zamanifestować swe lojalne, 
prawdziwie dynastyczne lozuiia i swą boz- 
graniozną wdzięczność dla wielkodusznego 
Monarchy.

„Główny organ miodoczeski nipisał, że 
Czesi dlatego nie ohoą przybyć do Lwowa, iż 
Polacy bratają się u Węgrami i przez to obra
żają słowiańskie uozuoia naroar czeskiego. Jest 
to nieprawda i ze słowiańskiego stanowiska, 
ubolewać tylko należy nrd tą zac>iekłośoią mio- 
uoozeskiego pisma. Żywo wszystkim stoi ja 
szcze w pam ąoi, takim > zaserzytami obsypał 
miesiąc temu polcoj literaci, a zatem kwiat 
inteligenoyi narodu polmtieg ,, poetę czeskiego 
Vroblic*iego, gdy przybył dc Lwowa. Kilka
krotni* zaznrozoao wtedy wspólne słowiańskie 
pochodzicie i umysłową soiiaa-nośó narodów 
polskiego i ozesk-ego. ł  rclnemu rozsądnemu Po- 
lasowi nie przyjdzie nawet nr myśl zi orze ozaó 
tej moralnej i umysłowej solidrrnośoi między 
dwoma słowiańskimi narodami. Pomimo to je
dnak obcą Polaoy żyó z Węgrami w i*Ł naj- 
lepszyoł stosunkach, tak samo jak my, Aroaci, 
którzy również nie zapieramy się naszego sło
wiańskiego poohodrwnia, a jednak z ty-ri sa
mym* "Węgrem1 żyjemy ¥ nr iwiększei przyja
źni, gdyż tak nakazują nam narze na-odowe 
intsresa i nasza orła przeszłość.

„Czyż może mumy porwać nić, która się 
ciągnie przez iałą naszą histnryę i zburzyć ni 
sza całą przeszłość i przyszłość, d atego jedy
nie, aby zasłużyć sobie na poohwałę młodc ize- 
Bkiegr pisma? Albo OŁy*; Polacy mają ,r drzeć 
ze swego serca tyle pięknych w^pomi r i za- 
pomnieć o tylu w^niosł/oh cnwilaoh hi. ory 
ozuyoh, w któryon stali z W ig e i .. ramię do 
ramienii , a zapomnieć o tern mają dlatego 
tylko, aby tern młodoo leskiemu organowi przy
jemność wyświadczyć ? Ciesi, jako Słowianie i 
jako obrońcy m  ad autonomicznych, znaleźliby 
we Lwowie tak samo serdeczne przyjęoie, jak 
Niemcy, którzy dziś są chwilowymi przyjaoióSmi 
politycznymi Polaków. Lapiej byłoby zaiste, 
gdyby młouoczesi skorzystali z tej sposobności, 
aby okazi.0 swo sympatye temu narodowi, któ
ry noiaimo wszelkiej chwilowej przyjaźni ze 
stronnictwem memieoLo-liberalnem, jesa stokroć 
większym przyjaoielem oleskiego narodu.

, Cieszymy się szczerze z sukcesu bratnie
go narodu pclsLiego i życzymy, aby jego go
rący putryotyzm i jego pobtyozua mądrość po- 
siuzyły innym narodom za wzór,u

Dwojaka miara.
Piszą nam z Wiednia, 19 sierpnia:
Organa panskwistyozne, wychodzące w 

Aui-tryi i Węgrzeoh, wobeo serdecznego przy-

jęciL, jakiego doznaA madziarscy gcśoie we 
Lwowie, chwyoiły się dwojakiej taktyki, Albo 
wbiew najoczywistszej prawdzie, opasując to 
serdeczne przyjęoie, rozwodzą się szeroko nad 
rzekomą umyślną abstynenoyą ary*Łokiaoyi Dol
skiej, — ponrmo obecncśoi namiestnika i zna- 
kom ltyoh przimów hr St, Badeniego ; albo też

Dfngość dnia g. 13 m, 41 
Ubyło dnia od wczoraj S a,

Nieco o krajach okupowanych.
n i .

(**) -̂ e Piękne kr*„s, zaludnioue powyiei 
opijaną Indnośoia. zajęła A.uscrya w roku 1878, 
W  jakiem tanie?— o te n  świadczą najdosa- 
dnipj słoTfi, zastępcy Taroyi na kongresie ber

a jednak nigdy mo wspominają o tym rzrozy-
Ma guardarosyjskim iwiście srogim uoisku 

e passa !
O ■ z*i dotyczy Słowian węgiorskioh, a 

więc Słowaków, Rui mo w i Serbów, bo trudne 
zaliczyć do ciemiężonych także Chorwatów,

respondenta Hmssa Blovitz“. Ambasador tu-

serd-iozue przyjęcie Madziarów, „uciskających i , Tj * iu i,’yi na k<
Słowian", wytyktją u im jako nową „z< ridę“ I %  ^ y 1 *eczore wówczas do zuiuegc ko- 
Słow'*,ńszczyzny. Czasem zdarz;, się, że obie 
te wersye, z któryoh jedna wprost neguje ser
deczność przyjęcia Madziarów, gdy dru^a jesz
cze je zwiększa, pojawiając się w tym samym 
numerze, co supponuje wielką naiwność po stro
nie czytelników!

Oczywiście zasUuowimy się tylko nad 
d ugą metodą — żs zaś w tej mierze jako 
argumentum. ad Kominem pojawia się takżr ucisk 
Niemców i Rumunów, któryoh niepodobni zali
czyć do Słowian, Yrystarcay przypomnieć, że 
Niemcy węgierscy nie potrzebują i nie żądają 
naszej pomooy; co zaś dotyczy Rumunów, 
tendencyjność prowadzonej od kilka lat za po
mocą różnyoh biur piasowyoh agitacyi ru
muńskiej wykazuje najlepiej fakt, że Rumunia 
irredenta z sztucznym patosem roztacza przed 
światom obraz krzywd Rumunów na Węgrzeoh, 
gdzie posiadaj'ą wszelkie swobody konstytu
cyjne, mianowicie też prawe wybierania po
słów do sejmu, z którego wsku<r'c dłuższego 
uporu od 10 lat uie korzys ają, gdy pod jarz
mem rosyjskiem, w Bessarabii, nie posiadają 
żadnych praw, ani nawet autonomii kościelnej,

IV.
Te świetne rezultaty osiągnęła adirnni- 

straoya at^tro-wegierska w krajach okupowa
nych Drze-rażnie i wyłąoziie prawie za r*ą- 
dów m<ni8trr Kallaya. Nie mrmy zamit ru 
zmniejszać zasług poprzedników jego, ale o- 
statecznic on był prawdziwym regenezaforem oa 
łej aaajinistraoyi. Dstawy, które dziś tam 
ob( wiązują, ludzie, którzy wedle moh rząuzą 

■̂ eoki rzekł Wuiczas, że tę kraje nie są zaolne i sądzp — to wizyrtko on powołał, sprowa-
do kultur (riclit kuiuurffhig). Wojskowi u*' dził, zorgaj.izo»ał. Bystrym ikiem pot-afił on
ai h f A r m  V»w»li n r lw ia ) w  n ;  1  f \____ 1 _____ : i / __
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„ pobratymcy d tylko 
w tym razie mieliby prawo domagać się od 
nas u jm o m ra  się za nimi, gdyby ozyniL to 
samo względem nas. Dotąd nikt w ża
dnym z tych panBlawiscyozn^oh organów z 
dwóch stron Lita wy nie doozyt _ rię ani naj
skromniejszego protestu przeoL. ko ohydnemu 
uoisitowi, jakiego doznają Polaoy, a oawet R r- 
sini pod jarzmem moskiewskiem. Owszem, co 
najmniej cała b prasa „słowiańska" umk 1 
wsaslkiej womianki o tym ucisku, a nawot 
jzaaom wprost go usprawiedliwia, jak to uczy
niły Naród,ii Listy i inne organy tego kalibiu 
śvf*eżo, z powodu gwałtów, popełnionych przez 
kochanych „pobratymców" w Krezach. Nie 
dośó na tern: ta sama pr&sr „słowiańska", która 
nie zn. jdzm nigdy iłowi potępienia dla brn- 
■alnyoh rządów rosyjskion, przy każd»j okazyi 
denu loyuj rzekomy ucisk, jakiego doznają 
w Galioy. Rusini. A przeiież Rusini w Ga
licy posiadają właone szkoły ludowe i średnie, 
usińsj ie wykłady n* wszechnicy, prawo wy- 

da Yania dzienników bez cenzury, prawo zgro- 
m adztiia się i petycyi, niezmiernie raźne  pra
wo wybierania posłów, gdy — naród po'ski 
pod jarzmem moskiewski m nie posiada żadne
go z tych praw!

Pochwalać w imię solidarnośoi szczepo
wej (z R^syą) ohydny system eksterminacyjny, 
którym się posługuje Rosya pizeoiw£Q nam, 
a równooieśnie znowu nibytc w imię solidar
ności szczepowej domagać cię od nas, .,byśn:.y 
rozpoczęli namiętną walkę z Niemcami, to 
z Madyarami, w interesie plemion, którym pod 
każdym względem wiedzie się lepiej pod pano
waniem niemiecki em i węgie-skiam, niż nam 
pod jarzmom „pobratymczej" Moskwy -to  szczyt 
jednostronności! Za tak naiwnych przecież 
panowie Słowianie nis powinni nas uważać, 
aby "ię zbliżać do nas z takiem: prettsusyami1 
Choćbyśmy nawet grzeszyli chorobliwie rozwi
niętym zmysłem sprawiedliwości, to przecież 
ci, którzy powtarzają nieustannie „Tordre regne 
a Varsovie“, me mogą wmawiać w nas obo
wiązku występowania w oorouie nibyto uciska
nych Słowian w Austro-Węgrzeoh I

---- - --- ------- J - --     —w—, — ' 1 ------
ozę*ć opuściła psnaty i z; ,egła do sąjiednob * nyoh krajów monfrehii. On jest dachem o 
Serbii i Czarnogóry. M: '.8fa i wsie leżały w źywczym całego aparątu adm-nistraoyjuego, 
grudach prr irie, drogi były w najgorszym (który niżej oniszę) *. jak rezultaty okazują, 
stanie, pop.rostr nie a> przebyciu, co zmusza-; dzielnym organizatorem i genialnym admini- 
ło luŁnośó o podróży kjnno —  pz śneżkaoh stratorerr. Jak nowoczesny Golbert, pobudził 
karkołomnych. Mieszka’ jy bez różnicy wy- ‘ on do żyoia te kraje podupadłe, accynił je

przystępnymi dia postępu i doprowadził ao 
niebywałego rozkwitu. Niej zaniedbał żadne
go pola zaruądu, wzioi jego dosięga wszędzie, 
a gdzis dosięgnie — cam umysł jsgo trafia w 
sainą rdzuń rziczy. Oddział bośniacki w mi- 
ocerstwie skarbu pod jego kierownictw; im, to 
prawdziwe ognisko pracy, która porusza i o- 
grzewa admimstracyę krajów okupowanych.

Przypatrzmy się bliżej tej admiuistraoy’. 
Na jej izele stoi główno-dowoUząoy o. i k 
wojsk, jako szei sraju. W jkonuje on swe 
rządy za pomnoą urzędu oywilnogo pod nazwą 
„rządu kraiowogcó, ‘ ua ozeie któ”ego stoi tak 
zw. oyviluy adiatus (obecnie br. Kntsohera, 
isden z najdzielniejszych mężów i wielce roda
kom naszym życzliwy), jist on bezpośrednim 
kierownikiem całego organizmu administracyj
nego. Rząd zraiowy, jako nrząd dnieli się na

zrań i stanów byli zupełnie zubożali, własność 
ziemska nie miała praw’ wartości — bo nikt 
nie był pewnym swego- Najwięasza częśó zie
mi leżaka odłogiem.

JaLźe odmiennym cizisiejszy stan tyoh 
krajó- ’ i ich ludnośoi!

Frawie trudno dachować miarę w opisie, 
by nie popaść w nutę panegiryka. Ś arriew o- 
dziś nowoozesna stolica, pełna nowych prze- 
pyaaaych gmachów i świątyń j posiada zua- 
komite wodociągi, urzeaza oświetlenie ele
ktryczne. Prjyjfzdny zr.tjduje przytułek w 
hotelach; dorównuiąoyoii ierwszor sędnym za
kładom zagranicznym. Młodzież posiada do 
kształcenia dę v. iorowe szko.y, zupełne gi- 
mnazya, zbiory naukowe, muzea Przemysło
wiec i kupiec mają do dy spozy cyi liozue ban
ki. rękodzielnik możuość ksztiłoeina się we

którzy posiadają szerszy samorząd, nii Polaoy I wzorowo prowadzonycL państwowych war- cztery działy : aam.nistraoyi, skarbu, »prrwie- 
w A ustryi, — to ci naai „pooratyraor" tylko statach (dla ftbrykaoyi dywanów, inkrujta- iliwośoi i judownictwa — na któryoh czele

oyi i t. d.)
Ale też i wszystkie ume miasta, odbudo

wane, uporządkowane, posiadają Lot.lr pier
wszorzędne, szkoiy śa iątyiue i b d. Kraj oały 
przerzynają koleje, wzorowo utrzy- ywane go- 
jcińcc iłatwiają komnnikacyą s ni?gdy.< zapa
dłymi kątami. Wszyntkie pola w najlepszej 
kuituize, wi<ie dostatnie, liczne agronomiczne 
flUaoye pouozają ludność o postęDowij uprawie 
roi i o poprawie rasy ty  d i ; onów koni . w 
rozkwicie, do czego ludnęśó niezmiernie za
chęcają wyścigi w Hidse urrąuzana; aprawa 
tytoniu daje skarbowi- milr-ny dochodu i pod
nosi dobrobyt ludności. Uprawa i produkeya 
wina, przez rządowe staoye doświadczalne 
poprawiona, tworzy produkt na eksport i 
stała uię źródłem znaoznyoń doohodow ludno- 
śoi, podobnież jak sady śliw , grusn , jabłoni 
i t. d., któryoh gatunki uszlacnotniają szczepy 
rokrocznie przez rząd mi jdzy ludność rozda- 
wi ne. Cukrowni* w Ueora w pełnym ruchu, 
będąca,' zakupo e Duraki od ziemian okoli
cznych p e r  ató\r, zapewniając im w ten apo- 
sób niebywały dotąd dochód z grcntćw. F a 
bryki spirytusu, papieru, copamie węgla, soli, 
żelazi i t, d., zaspakajają polrzeoy kraju; 
hindei, przemysł i lękodzieła do niezwykłego 
stopnia rozkwitłe, dają zarobek ludności, 
podnosaą wartość pracy i ziemi. Na każdym 
kroku ./idaó zdro „y  rozwój i pootęp, oparty 
na stosunkcoh miejsoowych, nie wywołany 
sztur-zme, leoz naturalnie się wytwarzający 
W miarę tego podniosła się też wartość ziemi 
niezmiernie (w 8*rajewie płacą aż do 60 zł- 
za sążeń kwadr, placu budowlanego). Bezpie
czeństwo osoby i mienia zupełnie zabezpie
czone, ' bo energ'_uznie przez władzę ochra
niane.

Fomij ’m już znane powszechnie zdroje 
mineralne w Bidze, Kiieiakt, Srebrenioj l t .  d., 
prdepyszuy szpital krajowy, zostająoy pod 
kierownictwem znakomifcośor lekarskich w Sa
rajewie . zakład kr m y w Zenioy podług, 
mjnowszych wymagań nauki r'ządEony i,wzo
rowo prowadzony, który mógłby służyć na 
wzór niejednemu zakładowi w monarchii.

stoną dyrektorzy
Odditiałem a d m i n i s t r a o y i  p o l i -  

t y o s n e j  zarządza dyrektor administ/aoyj- 
ny przy pomooy • lku radzoó’*' jako naozeln ■ 
Lów sez oyi: polityeinej, gospodarczej, wyznań, 
lłsowośoi i t. d

Caiy "aj podzielony jest na 6 obwodów 
(Sarajewo, Mostar Dolna-Tu ila, Bihaó i Trav- 
nik), nu których czele stoją starostowie obwo
dowa Są tc urzędnicy doborowi, wykształć*_ii, 
psłsi taktu * rutyny urzędowej — oraz ogłady 
towarzyskiej. Wykonują oni nadzór nad urzę- 
dowaiftam naozeiaikćw powiatowych, itoi*sy 
znów ziiządzają BO powiatami. Są to ludzie 
niez urażeni daohim biurokratyzmu, a świadomi 
swoich obowiązków, utrzymują ciągłą styczność 
z ludem, który bez serwUizmu, pewny siebie, 
szuka u moh pomooy.

Naczelnik powiatowy jest gospodarzem w 
swoim powiecie, cała wia sprawy polityozne 
sam, rzadko przy ponocy jednego adjunk a po
litycznego; dla spraw sądowy oh ma sonie do 
danego jednego lnu dwóoh adjunktów sądowych,

nie, Lazpośrddnio, gospodarskim rozumem, b 
zawikłoń biurokratyczryoh.

Tan może sie każdy przekonać, że bci 
arm 1 biurokratycznej można dobrze rząazió 
krajem; że ludność, podobna charanterem do 
nasze’ bodaj czynie żyje szczęśliwiej od nasze?, 
bo ozujo nad sobą silną rękę, która jej broni, 
dbh o jej dobro.. ale też ją kirci, jeżeli na to 
z?służy. W  ten spoJÓb wpaja się w lud wielkie 
poszpuowanie własncśii, a or?,z karność, której 
nie ma u nnr w G‘ iicyi.

S ą d o w n i c t w o  eto* w tych kraiaoh 
p»d względem fediriiiisćrcicyjnym pod zarządem 
dyrektora sprawiedliwości przy rządzie. Na 
powiatach wykonują lądowmofcwo urzędy po
wiatowe, jako sądy, jak to u nas było przed 
roEiem 1868. Niepodobna bowiem jeszcze teraz 
przeprowauzió na powiatach rozdziału sądowni- 
i twa od adminrstrący", Stosunk’ wymuęiją je
szcze bezwarunkowo, by naczeieik powiatu n t 
zewnątrz łączył w sobie wszelką władzę i by 
WDływ jego nie był paraliżowany d*'iałc„am 
sądu, jak to się u m :  dawniej przynajmnrei 
nt powiati.ch działo Sortwy sądowi zsłatwu. 
jeden lub kilku adjunktów sądowych, na któ
rych judykaturę urząd polityozny me mr w pły
wu. Sądzą oni snory drobiazgowe, mnifc,sze 
spory cywilne i karne przestępstwa- Co do 
postępowani* sąuowegu, wyrrzedrlły kraie o- 
kupowano Austryą o oały wiek.

Proces cywilny odbywa się ustnie, we
dług skróconej ustawy niemieckiej i dawi.ago 
projektu austryaokiego. który od lat kilku- 
tastu nie doczekał się jeszcze kodyfikacji. 

Spory drobiuzgowe załatwia sie ustnie w dniach 
sądowych do 5 zł. b e z stempla, a od 5 zł. 
zi opłatą małego stempla, jgzekuoyę wyko
nują na ustne zgłoszenie bez podań e g z e- 
k u t o r o w i e  s ą d o w i  przed dwom? laty 
zi prowadzeni.

Spory drobiazgowe . załetm a adiu ikt są
dowy Drzy Domoc] 2 łay nikow z ludu (medje* 
lip) ustnie, n i, podstawie skargi astnei wpis* 
nej w skróceniu dc księg sporów najdŁiej do 
d r i4, przebieg i  wynik rozurawj b« kżo do 
tej isięg" wpisuje. Sprawy cywilne ważniej»ze, 
spory ' prow-zoryalne, awlzaoyjne i o większą 
kwotę rozstrzyga takie na up ną skirgę sędzia 
na publicznej rozprawie po ustnem postępowa- 
nir. poczem zt rrs ogłasza wyrok. Od wszyst- 
kioh wyroKÓw sądu powiatowego przysługuje 
prawo odwołania się do sądów oiwoaowyoh, 
które tasża po ustnej rozpraw.® rozstrzy
gają oprawy OKt*tec*R*a, g d jż  IHaj lusianoy5 
nie m«

Spra wy karm i o przestępstwa załatwi*, ad- 
junkt sądowy —raz z dworni łaimik&mi z lu
du, htórzy głcaują i oo dc kfcfy i oo do winy. 
"Wymiai sprawit-diiwosoi ssyoki, a co do kar 
bynajmniej niepootażliwy.g Sąćj obw<dowe są 
dzą sprawy karne o zbrodnie i wyitępki; oska-- 
żenit. wnosi prnkuratorya państwa, trybunał 
wyrokujący składa zię z przewi daiozącego, 2 
sędzi zawodowych i 2 ławników a ludu. Postę-

—

a dla familijnych spraw Turkó w szeryąjkiegu j powanie zati/osowane dc naszog:;, uczyniły je- 
sędziego, wreszoie dla spjcyalnyob poboroę po len kr:>k dalej, zspn iwidzając przymno*/Wą 
datkewogo, lośmczego, drogomi.trza, mierni- obronę, którą w raz:e ubóstwa i wyboru stron 
czego i urzędniia prowadzącego księgi grunto l wykonują obrońcy ze etanu sędziowskiego, stale 
we. Z tym szczupłym personaiem załatwia or ! ustanowieńL Zerwano też z tęnryą saiów przy- 
wszystkie te czynności, do któryoh u nat * siękły°h., zepnwadzając jw miejsce ; oh sądy ła-
Gairoyi potrzeba starostwa z kiikunr?tu urzę wników. Ci ławnioy jednak nigdy nie uwal-
d .kam. wydziału powiatowego, całego ur^ędi liają witmyob — jaL to gazieindziej ławy 
podatkowego, sąuu powiatowego, inspektorami irzysięgłyoh praktykują.
podataowego, inspe ucorncu szaoinego, gorzelnia W  ten soosób rozptrnygiiięto tutaj w:dk^
nego, leśnego, urzędu ei/ideaoyjnego, katastral niędzy teoryami, dciś niezałatwioną >seoze, * 
nego... koniec końców całej anni urzędnmzej. j dokonano tego bez żadnego rozgłosu, wprowa- 
A jednak administraoy* jest u..uo tc dzieln* tzając czynnik ludowy do sądów w spiawach
sprężysta i szybko działaj oi Naozslnik za po
mocą liozrej ża*idarmory »ie o wszyatkiem. 
zatządsa sadu potrzeby kandego, przedstawia 
wnioski' oo dc spostrzeżonych braków, popier* 
rozwój handlu, -ękodcieł, zwraca baczne oko 
na p-zemysł domowy, jednem słowem jest on 
absolutnym, ale d lałym i sprawiedliwym opie
kunem ludnośoi swegc powiatu i energicznym 
z? rządcą jego. To też powaga władzy w tyoh 
knjaoh wielka, mniej zapisują papieru, mniej 
składają fasoyhułów, bo najwięcej działają ust-

karnyoh, t  nowet cywilnyoŁ (drób azgowych), 
oo jest niezmiernej donioslośoi, gdyż uniemo
żliwił. biurokratyczne rozstir-ygasło sporów i 
kształci etyozne pojęoie ludu, przyzwyczajając 
go do eajudnifcuia się sprawami na’bliżej go 
obchodzącemi.

Sąay obwodowe roz3trzygp,,ą także spory 
oywili n. od 500 zl w ustnyob roz ^swa-jh. prze- 
słnohująo natychmiast świadnów i ferując wy
rok, od którego odw iłame do sądu wyższego 
w Sarajewie, który jes* najwyższym rądair dl*

»)
Z wystawy dziel sztuki.

\Ciąg dalszy).
Paka Wiśniowejfeiego figa * młodego 

ohłopow należy do najpympiityczniejszyoh rze
czy na wyuttwiH Nie dlatego tylko, że jest 
pi.rtre.jm dziooka, wj dartego przed czasem ser- 
rn* matki i wiążąnym się z iego życiem nadzie 
jom - ale przede wszy stkiem dlatego, że ti k 
szoześ'iwie pomyślanym jest jego układ i tyle 
Weń artysta włożył ciepła. Może. w szczegółach 
dałoby się ooś wynaieść do krytykowania — 
przedewtzystk?em w modelowaniu dolnej części 
Korpusu i cóg — ale jak doskonale pojętą jest 
nałośó, jaa w niej zupełny brak pretunsyi i po- 
*y, } jik  ta erostota pełną jest wyrazu!

tanu  e'a  uńskiemu udało się rozwiązać 
problemat woale niełatwy. Pojął on i przsdcla- 
wił Hamleta w sposób nowy, odrębny od zwy- 
-yob kreoiyi nr. ocenie i wsztuoe plastycznej. 

Jego „Hamlet" mc jaat wcale niezdecydowa
nym m-rzyoielem, zdolnym tylko de fihcofo- 
wania, ale nie do ozsynu i dla braku woli upa
dając] m w walon z losem. Jastto ozłuwiek je- 
Bzcze młody ę,l& /yoiem sterai y i roaoza*owa- 
hy, zobojeer .&.y i soeptyozny. Dla niego „to 
°e, or not to W  nie jest wotle kwestyą. Dość 
Bpojrzeó na jego iromozay. a lodowaty uśmiech, 
8 jakim przypatruje się ezaszoe w ręku tizyma- 
b?j. On wie do-koi-aie że niebyt, że ro*,płv- 
bięcie się w nirwanie — to jedyny cel ist- 

i jedyny oei sspiraoyi rozumnegc czło- 
^iefea. Źe ten Hamlet bardzo współczesny i 
OKłkiem fir. de si&cle z bohaterem Szekspira nie- 
EUpełnię 81̂  gidzt* to nio przeciw artyście nie 
dowodzi, j 1 gary takie, jak Hamlet przestały 
uammc do jednego otworu i “tały się właśni

, śoią ludzLosoi. Artysta ma zupełne prawo braó we obrazy są zawsze niebezpieczne dl» sztuki, 
je na istafaż do własnych swych koncipoyi i i to, oo w nich wygrywa się na rozmiarach, na 
oźy wiaó je nczuoiem i myślą i_nego pokolenia. | ptzezwyoiężaniu trudność: mechanicznych, to 
Trzeba tylko, by to r;m-rł zrtbić. P. Jao^ński się traci zazwyczaj na wewnętrznej wartoś >i 
to potrafił i w swoim Hamleom stworzył dziełc dzieła. „Wół farnezyjski" me zastąpi mi małe- 
nietylko artysty, ale myśliciela i dlatigo * go bronrowego lub .tarmieiruego posążka z są- 
przi d tą -.nwielką figurką warto się zatrzymać, siadniej sali Mu»eo Nationale, a całe ściany R a
tom bardziej, że jnj technika j ist doskonałą r.nsa i T in toret:» jednej małej Madonny P.
B rdzo szczęśliwie, szczególniej w zgięciach, J GiarbeUiniegc i jedne* główki Van Dyoka. 
traktowane ,est mało, nerwowa, delikatne i Nicdi ,-iedź niepołomicti, płaskorzeźba w
snuiKula* ie. Zrfuię, że w ten spesób swoich | drzewie p. Bałtowskiego jest również sumion- 
hopii z Donatella me traktował p. Z swiejski. | lą i sympatyczną pracą, w której tło, leśna 
Możeby eliżbi stanął oryginału. | dekoraoya i wrasystk.e mniejsza szozagóły yry-

„Miłosierny Samarytanin" pana Dykasa konane są btrdzo dobrze. Mai j mnie zadawał

sztuki musi wywołać jeśli o wróżeniu mi byó I skatować, źe potrzeby wiary lesfc więcej, temu

| „Ghryrtus z Magdaleną" p. Milewskiej sa szl* 
ohetnemi kompozyoyami wytizego Bij lu, szoze 
gólnlej ostatnia. U pan* D pkaea sztafaż jest 
mniej udany, w płaskorzeźbie jednak jest on 
w ogóle trudny bardro: młodzieniec zdaje mi 
się miuó nieproporoyonalnio małą głowę i jak
by zsuwił się ku widzowi z pouhviej sp, dzi- 
stośoi. Samarytanin za. to pojęty jest bar ozu 
poważnie i pbłen natury. Magdalena u p. Mi-

n aj* gtówne figury: za mał. w nich życia i 
akoyi. Jeżdzieo, którego niedżwiedi d w y ta  ła
pą, tak J6st spojiojny i apatyczny, jakby nie o 
jego skórę chodziło.

' Go do all 3goryozcej grupy z  gipsu te
goż artysty (Sto lat r niewoli, ą nii uni jn i) wy
znaję szczerze, że mme om ni® zachwyca. Nie 
lubię fcakmir rebusów w gnn e, mijmiirze, ozy 
na płótnie, onooiaż, a może rajzej dla tego. że

lewskiej j ‘ st wprost dosaonała. Be siły uczucia ion pełne są rasze kościoły 2 ozasów ba**oko 
w niej, jak^ pizbjmująoy w yrai tw-rzy, j*« do wyob Trzeba byó Giottem, zęby -aką allegorpę 
skonała pochyleń e głowy i ruch ałożonycli rąk ! »robn isiotnie piękną i miłą dla widza; — 
Tak łatwo w podoi nej scenie wpaść w afekt* uź Ka lotne niemy to się n ir udawało, 
cyę, Bentymbntiiizm iUb przesadę! Artystki U, p. łkłtuwukiego obie post&oie oyjyfiy sama 
z rządkiem poczuciem piękno umiała tych błę- przez s:.̂  ostateoruie dobre, gdyby a ieca gtra- 
dów uniknąć. Cnrysims cokolwiek może zu, zliwa b yła, która wbrew wszeLaim priwom
twardy, jos« dealnie pojęty i meże zu typ słu- iatur^ opiera się aa nich mc guiotąo na miazgę
żyó pięknej, Klasycznie i  po ehiześjijańsiu oa ’̂ tby oyła poyritna. A jpgc jednego grzechu 
ozutej posti c. Boskiego DHsfrza z Nanaretu. i pri.ooiw prawdzie i esteiyoznej logice d e  dośó: 

Paua Hakawakiego płaskorzeźby w sra- aooict ,, zamiast sfc*r*ó się odeprzeć walący się 
bize, podług ociazów Matejki, zrobione są bar-j na nią .armeń żyme ratować, ona roŁwij* 
dzo starannie i delikatnie. Grapa mitologiczni lergzmmy z napisami: wystawa, przemysł, sztu
Godebskiego jest znakomita techniką, nic też tea f i  c0 Co ma sobie o tem myśleć widz, ja-
w tem jej główna wartość, te skomplikowanej kiem jesi, wrażenie, jazie ohoiał wywołać ar- 
grupy w raeżbie tak piwo jak i wielometro tyeta • Gdcie ta  miiuiuaia uiasyi, jakje duoło

mowa ? Szkcaa, że p. Eełtowski nad tem nia 
pomyślał, robiąc plan swej grupy. Talent jego 
na wlaśoirem polu rozwinąłby się i stworzył 
pewnie rztcz większai wartości, a w każdym 
*nzie oszczędziłby i irmu i publioznośoi 
zawodu.

YII.

„Legendy o Matcs Boskiej" Staohiewicza 
znalazły zupełn e wyjątkowy rozgłos i Dowo
dzeniu istotne wśród oboyuh i swoich. Ktokol- 
wiekbądź zu zwiedzających pałac sztuki, ma 
ohcĆDy ogóine wyobrażenie o tem, oo tu znaj
dzie, każdy p .śpieszą do tego oyklu z dziesię- 
oiu niewieikioh rybynków. I ozy mniej o sy 
więcej osóo na wystawie, ohoó ^rzed r  aj-ryb .- 
tniejszomi obrazami pusto, w taj małuj ial«o 
zawsza ktoś .jest i to nietylko przy Prn zh ” '  
skim, ale i przj Staahiewiozu. I gdy posłać i" > 
rozmów o Trrażemaeb z uałaou sztuii, przeko
nać się łatwo, że nie ,eauc, dzieło sztuki nie 
jednego prawdziwego artysuę trze  ślepiono lub 
pominięte obojętnie, „Legendy* widział każdy 
i każdy mn o moh ooś do powiedzenia.

Interes więo, interes ogólny i żywy, kom* 
pozyoye Staohiewioza wzbudzają. Może przu- 
dewdzystkiem wzbudza je sam pomysł sami 
treśó tych rysunków-

Fors otiząśc cię z przesądu, któremu do 
niedawna uisgało t«k witlu. Nic mniej słu
sznego niż frazes o braku religijnego poczu
cia w naszetn społeczeństwie dz;siujszem- W i- 
runai oownętrzue są ztn.enioEu, zmieniona, dla 
wielu formy wierzenia i karby dogmatu, in
stynkt został. I  metyiko został ale w wielu 
razach ctal się o wiele silniejszym. Ozy po- 
zycywnuj, dogmauyoznej wiary jest dzh mniej 
niż dwa pokolenia wsteoa —• o tem moim dy-

i nikt zastanowiwszy się nie zaprzeczy. Instynkt 
ten objawiać srę może nieraz w epoaób dziwa
czny i goiny pożałowania; od*w& dawnej ko
lei i objawionego dogmatu moźr prowadzić do 
szukania nowych dióg, szukania, aająoegj rezui- 
tety zuw?za zswrdne, *. -liej-az ekscsnfccyozne i 
sou tn- ale samo to rozbijanie się za, nową 
formą religijnego ideułu, sama ta gorączku po
rywów i m-rzeń o n*ej — nie jestte wyrców- 
n jir  dowodem potęg; wy w ołująoigo ;ą uczucia? 
Wszystkie abarracya współoze3nyct te^zofów i 
mistyków, wszystkie tryumfy spbytyzmi nad 
pokoleniem, trzeźwem i mądren* i więcej jesz
cze ihlubiąoeir się, że w to tylko w.3rzyó mo
że, oo zmysłami zbadać potrafi — nie dowo- 
uząt tego one tak ie  ? I rzomże są zuowuż, je- 
śL nie dalszym dowodem tej samej prawdy, 
nriiiowszt kierunki mistyczne, nowochr/etoi- 
jań ?kie i jakkolwiek podoba się je oohrzcić, w 
malarstwie, w poezji, w literaturze? Czyć one 
wszystkie, rakic jsk są, rantastycane, niedojrza
łe ozy przejrzałe nieraz, uajczęśi;oj zaś mniej 
lub więooj chorobawe, czyż one nie sa rwa
niem się w gorę duchów, zmęczonych próżnią 
przeczenia i przesytsm zmysłowego użycia, al‘ 
doleolóć n. 3zdolayeb, bo im zwą pieniu przed 
czasem podcięło skrzydła 9 I -zy nie a ^.amien- 
nyrc objawem jest łatane? , sptoyalay, nieraz 
gorąonkowy a ogói&y jąki ta w aśuie aspita- 
oye i , dążenia wzbudzają wśród publiczności, 
interes, rzaes uhar»ktsrystyozna, tem y .ększy, 
im pierwiastek religijny w nich ]e*t silniejszy 
i czystszy, im ściślej, powiedzmy to ot w# rcie 
z religijnem* wierzeniami ogółu się zespolą i 
opierr la podstawie pozytywnego u igmatu.

K» J. Gnatowski 
(Ciąg dtiazy nastąpi;
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*?pr*w 'Cywilnych » oraz trybunałem kfcssaoTj 
aym dla spraw garnycŁ

Tylkc praed pąfiem wyższym. istnieje p rry  
mus adwokacki i to tylko w wypadkr. jeśli 
jtrona- oh ohoe sama stnnąo przeJ sądem: przed 
innymi sądami nie istniej) ten przymus, to te t 
ta szczęśliwa kraje mają numeras r7ausus i tylko 
13 adwokatów, t  j. oztereoh w Sarajewie, po 2 
w lauyob m;-3taotv obwodowych a iednego 
w handlowani mi aśoie B ro k  a. Nie ucierpiał je 
dnak na tem bynajmniej wymia* sprawiać1 li 
wości; nie ma te i sporów kilka lat s:ę wtaką 
oyoh, ani replik, duplik, triplik itd., ani sążni 
scyoh fasoykaiów, spór największy o krocie nie 
raz urwą wa wszystkich instanoyaoh najdłużej 
rok lut. pół lora, z wykle spory do pół roku pra
womocni a W6 wszystkich instanoyaoh eą zału1 
twiune. Wyroki sprawiedliwe, — bo sądy nie 
skrępowane zabójczą formalności, — egzekucje 
dor in  .

Przypomniał mi się na tem miejsou stary 
przyjaciel z gór sanockioh; mawiał on zwykle 
„Na prowizoryum doczakasz się komicyi zarau 
w yroją za t ”zy lata, rezolucji na podcnio po 
śmierci. Zł&pissz z* dzieją to go przeprcś, bo 
inaczej -  - masz wnet proces o oszczerstwo na 
karku." Niechby się przeniósł do krajów oku 
powanych, a nieborak nie miałby powodu do na 
rzekania.

Ale i nod innym względem wyprzedziły 
nas te kraje. Nie ma tam not ryuszy. Kon
trakty kupna i sprzedaży sporządzi bezpłatnie 
komisja hipatsosna, która co tygodnia zbiera 
się przy każdym urzędzie powiatowym i to tak 
w Sarajewie jvk we wszystkich miaitaoh ob
wodowych i powiatowych. Przewodniczącym 
jaj je3t naczelnik powiatu, lcb urzędnik są
dowy, który wraz z poborcą Dodatkowym, sę
dzią szeryaoklm, naczolnikiem gminy itd. za 
wszo nrleży do jej składu. Strony ogłaszają 
się ustnie przed komisyą, sędziowie konsta
tują możliwość kontraktu, geometra oznaoza 
parcelę, lab jej ozęść (którą w razie potrzeby 
później ro^mierza) poborca podatkowy natyoh 
miast oblicza ualeźytość przerośną, którą strony 
bezwłoczrie składają. Kontrakt spisuje się przez 
prowadzącego pióro, potem udziela fię urzę 
dowi ksiąg grantowych w krótkiej drodze, a 
następnie po kilku dniaon otrzymują strony 
jako '■ owód dokument (tapja) z potwierdzeniem 
opisu hipotecznego.

Jakaż to różnioa w porównaniu z nrszą 
GalLyą, gdziu chłopak, kupując zo, gorzko za
pracowanych 20 zł. kawałev grunta, drugie 
tyxe musi wyda 'i na notaryusza, geometrę, oho- 
dzenie do tabuli, du sądu, do urzędu podatke- 
weg) itd. itd.! Błogie skutki tego odmiennego 
postępowania są taż widoozne, mkc nie ukrywa 
kontraktów od opłaty i ten fiskalizm, który u 
nas gnjbi ludność — nie traoi lecz zyskuje ra  
mądrych urządzeniach, któremi się oieszą kraje 
okupowane.

O d d  i i a ł  s k a r b u  w rządais krajo
wym bez kosztownego aparatu urzędniczego 
w sposób praktyczny załatwia sprawy swoje; 
wymiar należytości i jej śoiąganie odbywa się 
sprawiedliwie i oneeg^cznie, a oo najważniej
sza — i tanio — bez dyrekoyi skarbowej w 
kużdem małem mieśoie.

O d d z i a ł  b u d o w n i c t w a  jest istotną 
speoyahmśo.ą Bośni?; on to budum owe wąsko
torowe koleje, które służą na wzór innym kra
jom, urządza wodociągi, tramwaje elektryczna 
i oświetlenia, reguluje bieg rzek, buduje go
ścińce, przepyszre świątynie i gmachy pu
bliczno, których koroną beiedija (ratusz) w Sa
rajewie, przypominający swym stylem czarujące 
gmtohy wsohedu. D, n.

S W  o r . i s l i o f e i i .
'Dokończenie).

Żebyście Państwo widzieli panie ohodząoe 
po łąkaoh i krzak «oh i zbie/ająoe <r orli wie 
zioła z; polecenia ks. Kueipa, cobyśoie się zdu
mieli. Niemcy im także sprzedają te zioła za 
dobre pieniądze — a są to z irykłe zielska, ałe 
w kraju nie ohoe dię zbierać, bo się nie wie
rzy. aby polski podbiał, kminek, conturya, po
krzyw*, rozmaryn, bez, rosrohoduik, borówki, 
jałowieo i wiele innych, któiyoh spis podał 
ks Kueip w Książce z 1891 r., potrafiły kogo 
uleczył, a aebrana w Worishofea lub za dro
gie pieniądze zakupione , mają mieć cudowną 
siłę leczenia.

Ale daremna to rzecz: murtius vult dedpi, 
ergo dbdpiatur, zresztą nie ma w kraju popu
larnych odczytów o ziułaeh i skutkach inh, 
tylko wszystko polega na taj&miticzej recepcie 
i aptece. D ha. Kneip* inaczej. On m ów i: „ża 
babki wasze znały zioła i cudowne ich akatkś, 
każda miała apte :zVę w domu. wiedzi ła na 
oo które zioła przydatne i leczyły siebie i dru
gich"—i lud*ie, aosebliwie kobiaty wierzą wto, 
bo to ks. Kneip żale® .

Calem kuraoyi ks. Kaeipa jest doprowa
dzić pokolenia do życia prostego, naturalnego, 
prawie takiego, j .kiem chłopi żyją— zahartować 
dzieci od młodości zimną wodą, odzwyczaić od 
kawy, herbaty i wódki, żywić ohiebem gru
bym, nosić bieliznę g r u b ą ,  chodzić w sanda
łach lub boso, nieszaurowAÓ się, (wrogiem jest 
sznurówki) i tu go panie i peany tłuohają 
"Wszak to wszystko są rzeozy naturalne i praw- 
dmi e- tylko trzeba stosować się do nich.

Opowiem teraz, co tr .:eba robić, aby do
stać się przed oblicze ks, Kn-ip», te jo  iumego,
0 którym pisano po broszurach, że jada i żyje 
patryarchalnie z gośćmi, a “irzyn »jmniej z ka
płanami. Dziś nie dostanie się r ik t  przed obli
cze ks. Kaeipa, który — powiedzmy to nawia
sem — mieszka zamknięty rr klasztorze Domi- 
nikanek, a parafią zuwiaduie ks, wikary. K a
ra cyus z musi najpierw pójść do urzędu g n i l 
nego i kupić sobie za 3 marki książeczkę, któ
ra jedyni) uprawnia do przypuszczenia do ks. 
Kneipa i ordymcyi jego, a to podług numeru 
-wypisaneęo nu książeczce, inaczej nie dopuści 
służący. Z tą książeozką idzie oa >yen? do do- 
kton. — a jest ioh dw óch: dr. Brnnigai.teTi i 
dr. Wirz — i opowiada histc -yę s’ ej choroby. 
Doctor wpisrje krótko rodzaj choroby do ksią
żeczki, z kcóią potem idz a się do poczekalni
1 ozekb meraz kilka godzin, aż koiej przyjdzie 
i -«puszczą prjod o hi oze ks. Kueipa, obok 
którego siedzi jeden albo dwóch lekarzy, opa
sami nawet obcy lekarza przjĄoywają i przy
słuchują się ordyaaoyom, dalej weaz% 2 pisarze, 
którzy wpisują crdynucyę ks. Kueipa do ksią
żeczki p« oyenta, paoyent, uoiaszony, >a raz ^0.  
stał się do ks. Kneipa, przejęty czcią i głęboką 
wiarą, ie  mu pomoże cudowny doktor, oddujo 
swą książeczkę doktorowi, ten czyta opisaną 
tam chorobę, ks. Kneip popatrzy na chorego, 
czasem przemówi jeduo, albo dwa słowr. i dy
ktuje receptę. Sohenkelguss — riioken guss 
4 dni, Scatnkelguss — ^ollguss 4 dni i tak 
d*lej zwykle na 12 lub IG dni, to znaczy, je
den guss rano, drugi popołudniu, a wśród tego

aajozęśoie] wassergeheu, to znaczy moczenie
nóg po kolana i chodzenie po wodnie. Pisarze 
wpisują ową receptę do książeozki pacjenta
poofątsowymi literami u p ,:

S. R. Wg. 4 Tage.
S. Y. „ 4  „
S .B i. :  4 „ itd ,

i oddają książeczkę paoyentowi, z którą on 
idzie do zakładu leosaiozego, a jssfc takich za- 
kładów mnogo, prawie w każdym domu, i mó 
wi posługaczowi (badedienerowi), oo ma % nma
robić. . . .  -rr

Największe zakłady polewania są w Kur^ 
hausie u Kreuzera, u Greromillera, u Urbana i 
oprócz tego wiele innych podrzędnych. Ordy- 
nacye takie trwają najmniej 2 godziny rano 
od 8—10 i dwie popoładniu od 2 - 4 ;  o 6 go
dzinie jest zwykle odczyt ks. Kaeipa, na który 
biegną pacyenoi, osobliwie kobiety. Entuzyastki 
biją brawo, inne notują w notesach ustępy, in
ne wzdychają lnb śmieją się, gdy wypowie ks. 
Kneip dowoip, a sypie je jak z rękawa, nieraz 
grube, ale jemu wszystko wolno, stenogrtfowie 
notują te wykłady, które rozohodzą się w mno
gich pismach po świeoio.

Podziwiać trzeba, jak ks. Kneip wystarczy 
tej pracy olbrzymiej.

O godzinie 4 odprawia już mszę św ., od 
8 —10 ordynuje, popołudniu od 2 do 3 znowu 
ordynuje, o 5 godzinie odczyt, opróoz tego wy
jeżdża nieraz do okolicznych wsi lub miaste
czek z odczytami, zwiedza niekiedy „Kinder- 
azyl" tj. wielki na kilkaset dzieoi zbudowany 
przsaeń zakład, który oboouio darował Boni- 
fratrom. W zakładzie zajmnią się dziećmi za
konnice, a są tam przeróżne kalek'. Ozy będą 
uleczone z chorób, nie wiem i w ątpię, ale na 
pewno będą zahartowane.

Doohód z rozsprzadaży książeczek dzieli 
się w połowie dla gminy, druga połowa idzie 
na korzyść ks. Kńeipa i lekarzy.

Ubogi nie dostanie książeczki bez 3 ma
rek, osobliwie zagraniczny biedak nigdy, prę
dzej doktor może który daruje biedakowi taksę. 
Nie posyłajcie więo biedaków do Wórishofen, 
bo tam nie ma nio a nio za darmo.

Mając taką ksiąieozkę, można robić z nią 
co się podoba. Nigdy i nigdzie nie ma kon
troli przy „gUBsaoh", najwyższą powagą jest 
badediener, a ten robi, oo mu paoyent każs, 
osobliwie jeżeli go przepłaca. To jest wielką 
wadą w zakładzie. Ludzie niektórzy aplikują so
bie najsilniejsre „gassy" n. p. „blitzgass® 
zfcąd nieraz dzieją się nieszczęścia.

W  1893 r. kanonik z Litwy, Kcżmian, 
aplikował sobie sam „gussy", a uszedłszy po 
nich ze 300 kroków, umarł nagłą śmiercią. 
Były i inne tego rodzaju wypadki.

Ka. Kueipa widziałem w zakładzie tylko 
2 razy, raz dawał „blitzguss" aroyksięoiu Sal
watorowi ze Lwowa, a drugi raz jakiemuś tłu
stemu Niemcowi. Doktora nie było nigdy w za. 
kładzie. Dziś zmieniło się w "Wórishofen zu
pełnie. Dawniej był głową naczelną zakładu 
ks. Kaeip, dziś zarządza wszystkiem Kueips- 
Yerein i dziś choćby choiał oo zmienić ks. 
Kneip, to nie potrafi, dziś on tylko firmą i 
wabikiem na osły świat, aby ściągać ludzi, re
szta w rękaoh Yereinu. Wolno każdemu przy
stąpić do tego stowarzyszenia i zapłaoió 2 mar
ki, ale naczelny zarząd jest w rękaoh Kreuze- 
ra, O-eromillera, dr. Baumgartena, a przewo- 
dnioząoym jest sąsiedni proboszoz.

Tysiące przybywa corocznie do "Wóriaho- 
fen, a więo krooie składają się na gminę, a oóż 
rebi ona dla wygody gośoi ? Nio a nio, abso
lutnie nio. .

W całem Wórishofen nie ma ani śladu 
trotuaru, ani kącika jednego, gdzieby mogli 
się gośoie schodz:ć, ani jednej gazety, nie 
ma apteki, bo nie wolno używać innyoh leków 
tylko kneipowskie ziółka i dekokty, — nie ma 
ładnej opieki nad gośćmi, a właściciele do
mów, dorożkarze, posługaoze, ohłopi, zgoła 
wszyscy wyzyskują gośoi nielitośoiwie, brutal
nie, często krzywdzą boleśnie i wszystko im 
uchodzi.

Od połowy ozerwca do połowy lipoa wo
żą Niemcy w beczkaoh długich na cały wóz 
zawartość kanałów, rozpuszczoną wodą i pole
wają tem łąki. Dziennie po kilkadziesiąt ta- 
kioh fur j*dsie. Woń okropna w całym Wóri
shofen i goście wąohają i nio nie mówią, boby 
ioh Niemcy wyśmiaU, bo te perfumy to ioh 
bogactwo ; niemi oni tak dwa razy polewają 
łąsi, na wiosnę i w leoie, i mają przsśliozue 
trawy i przepiękne bydło. Ooby to u nas pa
nie powiedziały, gdyby w naszych kąpielach 
działo się ooś podobnego ? Tam milczą, bo są 
u cudownego lekarza!

W całem Wórishofen są tylko 3 łairki 
proste w lasie, nigdzie a nigdzie nie n u  tej 
troskliwości o paoyenfcs, oo gdzieindziej po za
kładach kąpielowych. Biada paoyentowi, gdyby 
krok jeden zeszedł ze ścieżki i wszedł na łą
kę; dozna brutalnego grubijańsbwa od Niem
ca. I  tak na każdym kreku, bo grubijańsiwo 
Szwabów w Wórishofen jest przysłowiowa,

Śmieoh i politowanie zbiera, gdy się pa
trzy na panie, osobliwie nasze. Chodzą boso 
lub w sandałach, skóra na nogaoh czernieje, a 
potem pęka — n ienz puchną nogi. Niemcy 
tładną przed chatami polana, a panie rzną je 
piłą, albo pragną rozłupać siekierą, — to niby 
gimnastyka. Snują się te panie po laskaoh przy
ległych i polaob, nudzą się okropnie i na końcu 
odjeżdżają najczęściej rozczarowane, jeśli z po
ważną chorobą przybyły, jeśli zaś której mało 
co brakowało, to ją woda odświeży, lecz nio 
więcej.

Ale oo najważniejsza wikt bardzo zły. 
Prawda i to, ie  w Wódshofan taniej żyć mo
żna, jak gdziekolwiek w zakładach kąpielo
wych. Za 5 marek dziennie można mieszkać 
i tyć  cały dzień, ale w ogóle lioho, bez żaduej 
rozrywki łub komfortu.

Tu grają rolę wielką odczyty; one zastę
pują wszelkie rozrywki i przyczyniają Bię do 
zabicia czasu.

Rano „guss" i latanie po poiaoh, popołud
niu „guss" i latanie po lasach, na „war- 
sergehen" jeszcze trzeba spójść gdzie daleko 
do strumyka, albo do „Obermuhle , gdzie dow- 
oipay młynarz urządził na młynówce miejsce do 
moczenia nóg za 5 feników, a potem na odczyt 
trzeba się spieszyć. Godzinę się słucha rad hy- 
gienicznyob, przeplatanych dowcipami gruby
mi. N. p- na jednym odczycie głosił X, Kneip 
o zachowaniu zębów. Odradzał absolutnie rwa
nia i na końcu mówi: „Bo jeszcze pół biedy 
jak w rękawiczkach rwie eskulap zęby — ale 
biedny chłop raz zachorował na ból zębów, idzie 
do szewca i skarży 6ię, a ten mówi: „Ją oi wyr
wę" — „Dobrze, kumie, wyrwij, bo nie mogę 
wytrzymać". Szewo uwiązał ząb na grubej dra- 
twie i  przywiązał ohłopa do kołka przy oknie,
— ohłop czeka poohylony, szewo szuka ozegoś, 
nareszcie z nienaoka wbił mu szydło w grzbiet. 
Chłop skoczył do góry i ząb mu wyleoiał.

Chłop skacze do szewca-. ;e go kolnął szydłem 
a szewc z powagą mówi: „dziękuj Bogn, £c 
ząb wylazł, bo to nie ja cię ukłółem, jeno prze. 
klęty ząb miał korzeń .«k długi1'. Takie są 
dowcipy, z których audytoryum obowiązkowo 
się śmieje.

O syitsmie ks. Kneipa nie będę pisi ł, bo 
kto chce, nieot sobie sprowadzi broszurę w y 
dania Kartmana. Mnie zależy tylko na tem, 
uby biedaków nie posyłano do Wórishofen i 
nie łudzono ioh, że tam ouda się dzieją — i że 
tam za darm > można się leozyó. Cudów nie 
ma iadnyoh — blagi auio — wyzyskiwania 
jeszcze więcej — wygody żadnej a żadnej. Ale 
bogatym wolno robić, co im się podoba, ja tylko 
bieda row przestrzegam usilnie.

Ozy ks. Kneip jest bogaty? Nie wiem, 
ale opowiem, oo mówią w Wórishofen ludzie 
i fakta.

Wtedy, gdy ks. Kneip żył jeszoze patry- 
arohalnie i sam udzielał, „gipsów" i wśród 
księży przesiadywał i z nimi jadał, wtedy już 
wybudował t a i  zwany „Priesterhaus", który 
lzió nazywa się Kurbaus. Zakład ten sprzedał 
ks. Kneip Bonifratrom aa 60.000 mare c oni 
dobudowali dwa razy tyli, ile przedtem było, 
oni nazwali tc Kurnausem i słusznie, bo na 
200—300 oeób tamże mieszkająoyob nie mu 1U 
części księży, reszta ludzie świeccy— mieszczą 

po 8 -10 w jednej izbie i żyją nędznie 
za 2 maiki 30 fenibów dziennie.

Bonifratrzy — to są przyszli następoy Knei
pa. Sprowadzili oni nawet przeora, który już 
interesuje się kuracją, a z czasem sprowadzą 
i bomfratra-lekarza.

Dalei obudował kat Kneip gm»ch piękr v, 
jako zakład dla dzieci,, zwany „Kinderieyl". 
Zakład ten nijmniej 100.000 marek kosztował. 
Te zakłady ufaudował ks. Kneip w tyoh uza- 
saoh, gdy jeszoze był biedny.

Poraoiu imy teraz, ile ta rooznie przynosi 
opłata za pozwolenie drukowania we wszyst
kich językaoh broszur ks. Kaeipa — ile opłata 
od pozwolenia firmy swej t. j. portretu na 
wszystkioh przedmiotaju — ile ooroozrie u- 
dział w fabł*ykaoyi kawy Kueipowskiej — ile 
rareszcie przynosi rocznie opłata za knraoyę, 
to zdaje się, że nie omylili się oi, co mi mó
wili w Wórishofen, że ks. Kneip ma przeszło 
milion majątku. I  ni* I z i t , skoro jednego do
ktora, przyjaciela ks. Kaeipi.. liozyli na prze
szło 60.00 J nurek rooznie dochodu. W  Wó- 
rishofen są „wille kneipowskie", które zape
wne krewni jego postawili.

Jeśli on ma taki majątek, nieoh mu słu
ży — bo on wiele patryotyzmu niemieckiego 
c!:az«ł i miliony przysporzył biednej Bawaryi.

O, gdyby tu, u nas. ludzie przedsiębiorczy 
utworzyli takie zi>,kłady kneipowskie t. ]. sy
stemem Knerpa, ordynowali pod kontrolą 
lekarską, miewali ouozyty z hygieny, nie za 
drogo ściągali z gości haracz, mieiiby zasługę 
wobeo kraju i majątki by robili.

Z wystawy.
Wczoraj po połudriu się wypogodziło, korzy

stając więo z jjbgody w ozorem pospieszyła publi
czność tłumnie bp wystawę. Zwiedziło ją wczoraj 
5 839 osób, panoramę 1469, pałac sztuki 861, 
a mauzoleum Matejki 785 osób. Między zwiedzają
cymi byli przeważnie gośoie z prowincyi. Wczoraj 
przybyły dwie nowe wycieczki, mianowicie z Bro
dów i za Zbaraża. Na ozelb wycieczki brodzkiei 
stoi inspekaor Tokarski i 30 nauczyoieli. Przybyło 
przyszło 260 dziatwy, której ugoszczeniem zajęły 
się pp. Jeleniowa i Łomnicka. Dziatwie towarzyszy 
lekarz powiatowy z Brodów dr. Sooole ski. Wy
cieczka ta przysz: „ ao s! mtku dzięki zabiegom Ra
dy szkolnej okręgowej i komitetu, na którego czele 
ntał starosta hr. Russocki. Wczoraj ioczoem 
dziatwa ta odjechała z powrotem do domu. Na 
czele wycieczki dzibtwy szkolnej ze Zbaraża (100 
osób) stał inspektor p. Hartteb. Nt 26 bm. zapo
wiedziane są wycieczki z Chrzanowa (160 osób), 
z Bochni (200 osób), z Nowego Sącza (700 osób) 
i z pow. tremoowelskiego.

Program pobyto Cecarza na wystawie został 
joż ustalony. Po raz pibrwszy przybędziu Cesarz 
na wyjUwę ani.. 7 września o godzinie 4 po po 
ładom i zostanie uroczyście powitanym w pałacu 
przbmysłowym. Następnie zwiedzi monarcha wy
stawę jaszcze trzy razy, a mianowicie: 8 września
o godzinie 3 po połndnin; 9 września po obiedzie 
dworskim i ostatni raz 10 września o godzinie 3 
po połndnin.

Wczoraj — jak to ju? donosiliśmy — rozpo
częły na plaeu wystawy urzędowanie swe sekcyjne 
komisye jurorów. Dla grupy XXVI (architektura) 
ukonstytuc wała się jmy w ten oposób, że wybrała 
przewodniczącego w osobie p nadradzcy namiestni
ctwa Macieja MoiuCzewsk:bgo, referentem zaś > n  <% 
nadinżyniera Angusta Sołtyńskiego. W grapie X X X  
(gimnastyka i posarnictwo) wybrany został Drzewo- 
dniczącym p. Władysław MuLln zs Stanisławowa, 
referentem p. dr. Ksawery Fischer. Pomimo ule
wnego deszczu o jie sekoye ukonstytuowawszy się, 
wzięty się natychmiast do pracy.

Z Krakowa przyoędzie na wystawę w pierw
szych dniach września ohcyalr reprezentacya mia
sta z p. Friedleinem, prezydentem i dr. Karolem 
Pieniążkiem, wiceprezydentem na czeie. Prawdopo
dobnie wycieczki ta pozostanie we Lwowie pizez 
czas pobytu Cesarza.

Z  j a z d y.
IV. Zjazd kupców i przemysłowców.

Lwów 21 sierpnia. 
Wczoraj pod południem odbywały się po- 

sibdzania sekcyjne w trzech *alaoh Kasyna 
miejskiego. W sali pie rszej obradowała Lorai- 
sya dla spraw ogólnych ha .dlowo przemysło
wych najpierw pod przewodnictwem p. J. K. 
Lewickiego, a następnie pod przewodnictwem 
B. Kasprowicza. Sekretarzował p. Z Koroseński, 
referat w sprawie podrd1 aienia h_,udla pmd-ita- 
wił p. Tuszyński. W *3? drugim, gdzie był 
przowoduioząoym p. G t o w  iz z  Budapesztu, a 
sekretarzem p. Doliński, p. lhnatow.cz refero
wał sprawę ubezpieczenia kupców i przemy
słowców i ich rodzin. |V sal; trzeciej, w której 
przewodniczył p. Kubipki, p. Wozniak przedło
żył referat w sprawie budowy twnioh mieszkań 
dl- robotail ów. Wnioski uczynione przez tego 
referenta sekoya przy ęra.

O godzune 12 zwiedzali uczestnicy zjazdu 
fabryhę rnma, likieru i wólek J . A. Baozew- 
skiego G^śoiom pp. Józef i Leopold Baozew- 
soy rozdah na pamiątkę broszurkę pt, „112 lat", 
opisująca ^ileje fabryki, od jej założenia w r. 
1782. Po obi adzie w K cynio  miejsl im zwie
dzali goluj-a miasto, a astępnie ^yettw ę.

Dzi’ rano nozbstnioy zjazdu od godziny 
6. rano zwiedzali mi-sfco, o godzinie 11 ztś 
zaozęłr t.ię obrady drugiego walnego zebrania. 
Prz swodn; izył p K ubik i. Na wniosek p. I- 
h n a t o w i o z a  uchwalono wszystkie wnioski 
uohwblcne przez sekoye bez ozytania ioh ode

słać do wykonaniajkrrj. Towarzystwu kupców 
i przemysłowców. W niosek swój motywował p, 
Ibnatowicz tem, że wielu gośoi ohoe zwiedzić 
jeszoze miasto i muzea, więo p°żądanem było- 
by, aby zgromadzenie wnioski przyjęło i obra
dy zakończyło. . .

Wnioskowi temu sprzeciwił się dr. Kar 
chowski i. kilku jeszoze mówców, którzy wyka
zywali, iż wprzód należy usłyszeć wnioski, a 
dopiero potem można je przekazać Wydziałowi 
kraj. Tow. kupców i przemysłowców. Po prze
mówieniach tyoh p. Ihnatowioz oofaąt swój 
wniosek, przystąpiono przeto do porządku dzien
nego, a mianowicie relerenol sekcji zdawali 
sprawę z czynności sekcyjnych.

W  imieniu sekoyi III p. Wczelak przed
łożył w sprawie budowy tanich pomieszkać 
dla robotników następujące wnioski:

Poleoa się Zarządowi krajowego Towarzy
stwa kupców i przemysłowców we Lwowie, 
aby rozpoczął starania i usiłował skłonić do 
wspólnej akoyitakże instytucye w kraju: jak izby 
handlowe, przemysłowe, towarzystwa techni
czne, korporaoye rękodzielnicze itp., iżby wy
pracowano wspólnie petyoyę do Rady państwa 
z żądaniem zmiany ustawy z dnia 2go lutego 
1894 w tym kierunku: 1) by z ulg podatko
wych mogły korzystać nietylko budynki z ta- 
niemi mieszkaniami dla robotników, ale także i 
dla osób nie podłegająoyoh opłaoaniu podatków 
bezpośrednich w ogóle; 2) by budynki te zwol
nione zostały od podatków na lat 30; 3) by 
zrewidowano minimalną objętość pojedyńezyoh 
izb; Wnioski te uohwalono.

Na propozyoyę p. T u s z y ń s k i e g o  u- 
chwalouo następujące wnioski: -

1) Zjazd wyraża zapatrywanie, iż należy 
dążyć do zakładania towarzystw przemysłowo- 
handlowych. .

2) Towarzystwa ta powinny połączyć się 
w związek na wzór związku „Sokoła".

3) Istniejące już towarzystwa przemy
słowo-handlowe powinny wysłać swych dele
gatów do Lwowa na zebranie, celem omówie
nia i ułożenia statutu Związku.

4) Wobeo niezdrowej organizaoyi kre
dytu kupieckiego, należałoby dążyć do uregu
lowania go przez utworzenie chrześcijańskiej 
instytuoyi informacyjnej dla spraw kredytu 
kupieckiego. .

5) Należy dążyć do utworzenia dzienni
ka, poświęconego wyłączni© sprawom przemy- 
słowom-handlowym.

Na wniosek p. W ł o d a i m i r a k i e g o  
uoh walono polecić Wydziałowi Tow. kup
ców i przemysłowców we Lwowie, aby po
czynił wszelkie starania, by święoenia nie
dzieli było ściśle przestrzegane i  by w nie- 
niedzielę sklepy woale nie były otwierane.

Wniosek ten uoh walono.
Na wniosek p. I h n a t o w i o z a  zebrani 

uchwalili przyszły zjazd odbyć w przyszłym 
roku w Poznaniu.

Dr. K a r o h o w s k i  w imieniu Wielko
polan podziękował serdecznie za wybór miej
sca na przyszły zjazd — i oświadczył, iż Po
znań miłych gości powita z otwarfcemi 
rękami.

Jeden z Wielkopolan uozynił wniosek, 
aby Wydział Tow. kupców i przemysłow
ców poczynił starania, by oi przsmyśłow- 
oy galioyjsoy, którzy wyrabiają takie przed
mioty, jakioh Wielkopolska nie wytwarza, np. 
korki, kosmetyki i t. d., zawiązywali stosunki 
z Wielkopolską. Wniosek ten uohwalono.

Poruszono jeszoze kilka spraw małej wagi, 
poczem przewodniczący p. Kubicki zaniknął 
obrady, wyrażająo nadzieję, iż na zjazd przy
szły zgromadzi się więoej uczestników, niż ioh 
było na teraźniejszym zjeździć. P. Baozewski 
podziękował przewodniczącemu za kierowni
ctwo obradami. Na tem zabońozono obrady IV 
Zjazdu kupców i przemysłowców. Po posiedze
niu udali się uozestnioy Zjazdu do miejskiego 
muzeum przemysłowego, które zwiedzili. O go
dzinie lej odbył się w kasynie miejskiem wspól
ny obiad. . . .

Wielkopolanie odjeżdżają jutro wieczorem 
o godzinie 7ej.

KRONIKA.
Lwów 21 sierpnia.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
kontrolerami Celestyna Jaworskiego w Pizemyślu, 
Stanisława Dtńea w Nowym Sączu, Włodzimierza 
Jaworskiego przy kasie głównej dyrekcyjnej we 
Lwowie, Aleksandra Wierzbickiego w Krakoaie, 
Jana Gromnickiego i Franciszka Gilnreinera we 
Lwowie, Juliusza Tnliusa, Józefa Nenstoina, Fran
ciszka Laskowskiego, Tomasza Borowiczkę Michała 
Rosenhancha, Norberta Haussera, Władysława Hor- 
vatha, Mojżesza Feldmana, Władysława Olszew
skiego, Ferdynanda Junga, Edmunda de ScbScfeld- 
Haydera, Stanisława Witkowskiego, Maryana Ja
strzębskiego, Józtfa Diirstenfalda, Władysława Si- 
dorowicza, Jana Surowieckiego i Gustawa Borna. 
Kontrolerami pocztowymi mianowało: Antoniego
Mutkę, Władysława Rogoszł, Emanuela Lardemera, 
Alfreda Stionezaka, Tomasza Smolika, Romualda 
Godlewskiego, Fianciszka Schibenbecka, Maksymi
liana Anera, Karola Oberkorna, Władysława Bon- 
kowskiego, Salamona Auerbacha, Adolfa Kolinka, 
Szymona Lewickiego, Ignacego Tęczarows kiego, 
J»na Brasona, Macieja Szyszkowskiego, Edmunda 
Pacławskiego i Aleksandra Szluką. Kontrolerami 
kasowymi mianowało: Rocha Osuchowskiego, An
drzeja Byłania, Justyna Kruźlewskieęo, Władysława 
Nowaka, Teofila Skolimowskiego, Feliksa Brableaa, 
Teodora Głębockiego, Wincentego Bachowieckiego, 
Maurycego Siebera, Franciszka Rosnera, Jana Ma
lika, Józefa Fritzego, Lsizera Goldberga i Andrzeja 
Klimkiewicza; przeniosło Ludwika Braitera z Tar
nopola do Lwowa.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Kosowie z grupy gmin wiejskich, 
rozpisany został ta  24 września. ^

Śluby. W Tarnowie odbędzie się dnia 22 b. 
m. w kościele Filipinów ślub dr. Włodzimierza Łu- 
kasiewicza, profesora uniwersytetu w Insbruku, 

panną Różą Dzwonkowatą, córką Edwardę 
Dzwonkowatego, b. poiła do rady państwa i właści
ciela dóbr i Anny z hr. Zborowskich.

Konkursa. Wakują posady: dwóch ofieyałów 
sądu krajowego w Krakowie z płacą 900 zł. rocznie 

dodatkami, nauczyciela kierującego dla szkoły lą
dowej w Ja wora wie i ekspedytora pocztowego w 
Bobrka koło Chrzanowa.

Tow strzeleckie we Lwowie obchodzić bę
dzie dn. 8 września uroozystośó poświęcenia nowego 
sztandaru. Z uroczystością tą łąizą się także odwie
dziny Najj. Pana na strzelnicy miejskiej d. 9 wrze
śnia. Z tego powodu dla uświetnienia o b c h o d u  po
stanowiło Tow. strzeleckie urządzić w tych dniach 
ogólny zjazd Tow. strzeleckich polskich w kraju i 
pe za jego granioami.

Z armii. Kadetami mianowani zostań. o. uaton 
10, A. Kresta 13, G. Kovacic w 30 pułku piechoty.

W strzelcach mianowani ispirautami: F, Brioh 
4 b., F. Hartheb 4 b.

Za zhól dla kawaljryl mi&uowani aspiranta
mi : R. Sahóoielcl 2 p. tf t  St. Sebald 13 p. ałau
E. Golias 4 p. ulH J, Chemain 11 p, drag., Snap 
2 p. nł., G. Rupprecht 1 p. uh

Ze szkół dla artyleryi mianowani aspirantami:
F. Swietelski 25 dyw, artyl. p ., B Barabasz 12 
k. a. p., R. Cichocki 38 d. a. p., F. Kozioł 3 p, 
a. bat.

Ze szkoły kadeckiej dla pionierów: H. Bo
rowski p. bat. 15, E. Girtler 10, R. Baiaban 11.

W trainach: E. Zahradnik 2 , E Borski 3 , 
R. Zapadło 2.

W obronie krajowej: F. Kudrna w Stryju, 
W. Forbelski Zółsiew, M Veits Wadowice, K. Bo- 
haez Przemyśl, F. Glóckner K.uków, J. Sedlaczen 
Lwów, D. Schwarz Suczawa.

Oprócz tych mianowań wśród uczniów szkół 
wojskowyca, ogłoszono też cały szereg przeniesień. 
Mianowicie rorm. 2 fel. W. Dziubiński przvdzielony 
został do dyr. iaż. w koszycach Powołamy dc służ
by przy sztabie jenerainym kap. I kl. 73 p. p. L. 
Schleier, przydzielony do p. 13, a równocześnie 
mhnowauy nauczycielem w ezkoie wojennej.

Kapitan I  ki. A. Albrecht przeniesiony z 10 
pil ich. do 81 p. p . , wojsnowy cficyał aptekar

ski 3 klasy Mieczysław Opolsk: , przeniesiony dc 
Sarajewa.

Przydzielono rotm. 2 kl. E, Raoparda z 2 p. 
nł. do intbudantary 2 korpum, poruczu. T. Czsrny’ 
z 80 pp. do inteLdautu-y 10 korpusu.

. fl*ar czyuny prżen esionc: porucznika A 
Złobijk: go 63 pp. Urlopowano natomiast rotm. 2 
klasy K. Portach* w 80 pp. W stan sooczynkr 
I -zen.esieni zostaw: lekarz pułkowy I kl. dr. J  
Brdeb 30 pp. iako inwalid ; niezdolny do służby 
pod bronią także w pospcdftem ruszenia. Oficyar 
pre wiantowy I kl. F. Giittlei w lwowskim maga
zynie pościeli, przeniesiony na władną prośbę wstań 
spoczynsu. Pozwolono złożyć raigę oficerską ne 
. mną ich rośbę pp, ; podpor. K: Kindermannow: 
10 pp. i pr-ipor. w rezerwie O. Kratiaie 70 pp 

Pogrzeb śp. Ludwika Wodzlcklego. Wcao 
raj w Tyczynie zbźono do grobów familijnych zwło
ki Li dwika odzicLiegc, w obecności ogromnych 
rzonz ludu i reprezent ntów. wszystkich warstw spo
łecznych. Ciało ś. p, Wodz okiego przybyło na 
dworzec rzeszowski w niedzielę po południu i tegc 
samego djia odbyła się eksportacya do koseioii 
tarczyńskiego w asyscencyfdachowDństwa, rodziny 
i llczrych deputacyi. W poniedziałek odbył sic 
pogrzeb. Przez cały czas tej żałobnej uroczystość 
znaó̂  było po obecnych, jak głębeico odczu waja zna- 
zeniS' struty, którą kraj nasz poniósł przez śmierć 

Ludwfba Wodzickiego. Przyoyły na pogrzeb pierw
sze rodziny polskie i grono najwybitniejszych osób 
w naszej literaturze i życiu politycznem. Próoz sę- 
d7'wego Klaczki ~i trumny Wodzickiego stanęli 
Tarm wski i Koźmian, namiestnik Badeni, deputa- 
cyr Wydziału krajowego, złożona z Chamca, Ho- 
ezarda i TmeszczyńsUiego, minijter Madejski, pre
zes „Kcła" Zaleski, wiceprezydent Rorytowski, dy
rektor Marchwicki, Andrzej i Roman Potoccy, I  a- 
bomirny, Zamoyscy, rektor Zoll, burmistrz kro
kowski Friedlein, Michałowscy, Jędrzejowicze i wiele 
innych osób. Marszałek ks. Sangnszko bawi na 
kuracyi w ZokoDanem, skąd mu lekarze me pozwo
lili się wydalać, ks. Adam Sapieha zachorował w 
drodze musiał powrócić do Lwowa — obaj wię c 
nie byli w Tyczynie.

Kondukt pogrzebowy prowadził ks. biskup So
lecki w asystencyi ks. bisnupa Glazera i licznego 
dur_o'yiońs«wa, celebrował ks. arcyb. Hryniswieki. 
Wśród ulewnego deszcze przemówił imieniem Wy
działu krajowego p. Chamiec, następnie bardzo pię- 
‘luie mówił br. Bonrgomg po francusku imieniem 
rady nadzorczej banku krajów koronnych. Z Wiednia 
pnybyli takŻB: członek rady nadzorczej banku hr. 
MoDtecucceli, wiceprezes Sybel, dyrekco- Rupoport 
i sekretarz jeneralny Szczepański.

Gości przyjmowali Antoni Wodzicki, Adam 
Jędrzej- wicz, oraz szwagrowie nieboszczyl a Zamoy
scy Przybył takie Adam ks. Czartoryski Z Sie
niawy. Z licznych depesz kondolencyjnych wyróżniły 
się seruecznym tonerr depesze od areyasięcia Karola 
Ludwika, hr. TaLffsgo, kt. Windischgriitz:, b. mini
strów Dunajewskiego i Ziemiałkowakiego, oi.z od 
arcybiskupów Sembratowicza i Murawskiego. Na 
katafalku złożono mnóstwo wieńców. Tiumnę po
kryły kwiaty, które nieboszezjk za życia lubił. Na 
witęganu wieńce Wydziału krajcwegc widnieje na
pis: „Ludwikowi Wodzickiemu, byłemu marszałko
wi kraju."

W ińryźn rozeszła się pogłoska, że śp. Wo- 
dziukiego zamordowali anarchiści. Osoby ,ak naj- 
oardziej Kompetentne zapewnlaią, że te pogłoski są 
zupełni fałszywe, po prostu zmyślone.

W cy"kr_ Sidolego ściąga licznych widzów no
wa, bardzc iiektowaa produkeya, a mianowicie 25 
ogierów od razu na arenę wpuszczonych. Podo
bnej produscyi nio r/idzialiśmy jeszcze w Żadnym 
cyrki Jlubiony nu >z publiczność tutejszą jeździec 
i jcngleur Jerzy Sidoli, brat dyrektora, powr 1 ;ił 
z podróży swej za granicę i w sobotę odbędzie się 
wielkie przedstawienie na jego Dene£».

Przywrócenie samorządu w Tarnopulu. Po
dwuletniej przerwie ukonstytuowała się tam wczo 
raj rada gminna. Burmistrzem wybrano profesura 
Poh ireoBiego, zastępcą aawokata " Łtczakr wskiego, 
płatnym asejurem adwokata Lmdaua.

Wiadomości dyecezyalne Dyecezya kr_uow-
ska: Pfzen.saieni ka.^ża witarynsze: NiziołeszMn- 
cł arza do Czarnego Do.na'ca, Białek z Morawicy do 
Babic, Wcżuiak z Babic do Łętowni, Suski z Łę
towni oo Bieńkó* ki, Pooijau z Suchej do kościoła 
W W. Świętych w Krakow.e, SKOozyński Józef z 
Jar/orznia do Suchej, Kozik z Zabierzowa do Trze
bini, Waligóra z Poręby Zegoty do Zawoji, Babiń
ski z PrzaciszowŁ do Poręby Żegcty, Kapel z 
Choczni do P«cs ńszowąt Alnińeki z Krzęoi n do 
Jawors ka, Hajewski z Jawornika do Zebrzyd .wij, 
Kowalówai- z Zaorz/dowie do Miszkowic ad Łody
gowice, BystrzonuwsKi z Czarnego Dnnajca do 
kcściola katcdraliitjgo, Bzafran.ec ze Siemienia do 
Niepołomic, Szutyńsai, aamu. w Jordanowie na 
ixpozyta w Kaniowie,

Neopresbytarc*7ie apl.kc waai: ki, Brzeżnitk 
do Siemienia, k;. Czyżewski do Białej, ks. Figuła 
do R.jczy, łrb. Galski do Kóz, ks, Halora do Bob* zu, 
ks. Jabłoń3si do Frydrychowie, ks. Karczma czyli 
do A ndrychow a, ks. f_mi.ee. s do Troebini, ks. Kna- 
1 ik do Oza_ae.go Dunajca, kr Łukasik do Krzęcino, 
ks. M-cbnial: do T yńca, ie. Papesch do Dobczyc, 
ks. Piokt."izyi do Wieprza, ks. RzeszoÓKo do Ja
worznie, i:s. Szwed do Zabierzowa, ks. Wąsik do 
Jeleśni, ks. WidLrz do Morawicy.

. ł'atschetów w szkołach pospolitych
miejskich w Krakowie otrzymali: ks. Jan Fd»r, 
dotychczasowy prowizoryczny katecnstt, ks. Mel
chior Kądzicła, wik, w Zawoi; ks. Władysław To- 
biczyk, wikt r. z Andrychowa; ks Andrzej Jarosz, 
wikar. w Jeleśni; ks. Michał Fajfer, winar, z An
drychowa , ks. iktoi Smolarski otrzymał posadę 
katechety przy szkole wydziałowej żeńskiej św. 
Schotastyk; w Krakowie; ks. Wincenty Niedojadłt, 
La acneta a Jaworz lia otrzymał posadę kateebet 
jrzy szkole żeńskiej w Wieliczce. Ł

Rekoiekcye dla kapiriow ayeoezyij krakow



FFZEGI4D * ania n Sierpca 1894;
takiej odbę&ą etę w roku bfeh • 1. w eissutcrae 00, 
Bernardyni.? w FfWaryi W dniu J8, »9, i 20 
T/rześnia ;• 2 w semicaryum dyeee.-yalneŁ) w Km- 
k jwir w dniach: 25, 26 i 27 września; 3 w klasz
torze 00, Reformatów w Kętach w dniach: 9, 10
1 11 października.

Zjazd Kółek rolniczych. Zarząd główny To
warzystwa Kółek rólniczych nadsyła naw następu
jące pismo: Nie mogąc r powodu krótkości czasu
niniejszego zawiadomienia doręczyć kaidenu z za1 
powiedzianych uczestników Zjazdu w dniu 29 1 30 
sierpnia odbyć się mającego, podajemy do wiadomo
ści tychże uczestników co następuje: Członkowie
komitetu przyjęcia będ^ oczekiwać tiCzestuikffw Zja
zdu na głównym dwoi.cn kolejowym we Lwowit 28 
sierpnia, przy następujących pociągach: a) z Kra
ków s — o godzinie 6 minut 46, oraz o godzinie 9 
minut 36; b) z Kołomyi, bcanisławor/a Czortkuwa, 
Buczacza — o godzinie 1 minut 3 popołudniu i 0 
7 minut l i i  ®) ze Stryja i Chyrowa — o godzinie
2 minnt 38 popołudnie i t  godsinie 9 m.uut 23 
wieczorem, d) z Bc.za i Sokala o godzinie 5 
minut 21 popołudniu, — z&ó w dniu 29 sier
pnia przy pociąg ch: a) z K a .owa o gedziaie 9
minut 36 rano; b) z Kołomyi St-niuławowa, Gzort- 
kowa, Buczacza — 0 godi.iuie 9 minut 21 rano; 
c) ze Stiyja, Cnyrowtt o godzinie 9 minut 10 rano; 
A) ze Soki la o godzinie 8 miuut 24 rano.

Na dwo,'cu w Podzamczu przy pociągach przy
chodzących z Brodów, Podwołoczysk i Tarnopola 
w dniu 28 hm. o godzinie 5 minut 55 popołudniu, 
a w dniu 29 bm. o godzinie 9 m. 21 rano.

Wszystkim uczestnikom zalecamy, ażeby na 
dworcu kolejowym zgłaszali się po wszelkie wyja
śnienia tylko ao członków komitetu, którzy będą 
zaopatrzeni kokardką czerwono-białą i odznaką przed
stawiającą snop, sierp i kosę.

Każdy z uczestników złoży do rąk Komitetu 
na kwadrach kwotę 1 złr. w. a., za co otrzyma 
dwie karty wstępu na wystawę, kwaterę na dwa 
dni i d^ie nocy, dwa obiady w dniu 28 i 29 
sierpnia na placu wystawy kartę wstępu na pano
ramę Rrclawicką.

Koloma lecznicza wyjeżdża z Rymanowa »e 
czwartek 23 b. m. o godzinie 10 wieczorem (via 
Stryj). Do Lwowa przybędzie w piątek rano o jo- 
dziuie 9. Rodzice zochcą przybyć :aa na pośrednie 
stacye, jak też na d * urzec we Lworie o właści
we' godzinie w celu odebranie dziatwy.

Dokładna infomacya Rzadko można spotkać
tak przspyezue qui pro ąuo w gazetach, ja' to, 
które sii wydarzyło rosyjskiemu dziennikowi Mos
kiewskie Wiedoirosti. Niedawno temu oguty pan 
niemiecki hr. Sflbaok darował cesirzowi Wilhe*mowi 
swoją wspaniałą monachijską gi leryę obrazów i 
rzsźb. Moskiewskie Wiedomosti Lie zrozumitły 
tekbtu depeszy i wziąwszy hrabiego Schaoka za 
szacha- perskiego, doniosły, że pomiędz; cesarzem 
Wilhelmem a * zachem perBicim stanął układ co do 
przejścia monachijskiej galeryi szacha nb własność 
cesarza Wilhelma. Rzeczywiście— trudno o bardziej 
humorystyczne gui pro quo.

Konsulat niemiecki zacznie tankeyonować we 
Lwowie z początkiem r. 1895 . . .

Wyścigi dziesiątego pułku dragonów imienia 
ks. L!e< hteustoina odbyły się w niedzielę w Tarno
polu z dobrym wyDiaiem. Bi "ów było 8’edm.

WpiSY do s-skoły męsuiej im. Elżbiety odby
wać się bęią w dniuch 29, 30 i 31. bm.

Sprawa Kądzielskiego, o której czytelnicy 
mieli czas już z„pomni« ó , gdyż ciągnie się ona od 
dwó‘h la , — zckoiczyla cię w Kijowie w ten epo- 
bób że Kądzielakicgo i 39 jego towarzyszy skazano 
ne Sybir. Kądzielski był dzierżawcą hotelu „Odes- 
na“ w Poc* w toczyskach. Ponieważ bardzo często 
jeździł do Rnsyi, rząd tamtejszy podejrzy wał go 
o szpiegostwo i aby się przekonać, czy to podej
rzenie jest uzasadnione, użył następującego podstę
pu. Pewnego razu Kądzielsbi odebrał z Kijowa te
legram, wzywający go tam w bardzo pilnej sprawie. 
F, zyjeidżp 'do Kijowa i ku swemu zdzi yieniu do- 
wia uje się, że telegram był sfingo^aLy Zagrdka 
wyjaśniła się wnet. Oto podcza' nieobecności Ką- 
dzielskiogo w Podwołoczysl ~cb, zaĵ Bbaił tam 1 przi - 
braniu stanął w hoielu „Odessa* rosyjski pułkow
nik żand- m ryf, dostał się w nocy do jego m - 
szkania i ptzewkrtowawszy je , zabrał mnóstwo pa- 
pierów hoi promi.ująrych K^dzielshego Ne pod
stawie tych w tak piękny sposób zdobytych dowo
dów Kę izielski został osadzony w twisrdzy kijow
skiej. Wraz e nim wplątano w tę sprawę juszcze 
innych 39 osób, przeważnie poddanych austryacUoh. 
Sąd wojenny skazał ich teraz wszystkich na Sybir.

Nagrody za rozpravy nauko ogłoszone w 
sprawozdaniach szkół średnich za rok 18t»3 otrzy
mali po 100 zł. od ministerstwa oświaty • nau zy- 
ciel gimnazynm w Nowym Sączu Pranciszzs j.zcr, 
zastępca naurzyciela gimnazyum w W idowioaoh 
Józef Wierzbicki, aastępoa nauczyu.eia gimnazyum 
w Samborze Antoni Sienicki.

Obiiust W Częstochowie. W dzień Wniebo
wzięcia N. Maryi lanny zebrało się w kościele 
jasnogórskim około 20.000 pobożnych. Sumę cele
brował ks Bonawentura Gawelozyk, PŁulin. Ołta
rzyk Matki Boskiej, amietzcz' y w szczycie na 
zewnątrz kaphcy, w wig.lię świąt* i w sień od
pustowy był uilummowany. Przed ołtarzykiem mo
dliły sir do późnej nocy liczno rzesze poboźnyc*.

Z Nlil&tyna nam piszą: W całej niem.l wscho
dniej Galioyi między ludem rozsiewane są ftłszywe 
pogłoski, że kościół milttyńsK. całkiem od piorunu 
zgorzał a zatem nie ma po co pielg zymować do 
cudami słynącego obrazu PaEaJezusa. Wobec tego, 
stwierdzamy raz jeszcze, że ciorun, ntóry w pad, do 
świątyni podczas burzy nocnej z 24 na 25 lipea, 
poczynił tylko gdzieniegdzie małe szkodzeni- już 
jar.no naprawione, zaś głównego ołtarza wcale nie

Zginął W Tatrach, z  Zakopanego don u zą pod 
datą 20 sierpnia: Radzca sądowy Roman BiałLo, - 
afci z Soaala, który w piątek w prłudnie wyszedł 
na wycieczkę w gó-y, d-tąd nie wrócił. Falkowski 
wybrał się bez przewodnika na Giewont; zacbouzi 
Dbawa, że epitdl w przepaść. Najobszerniejsze po
szukiwania były dotychczas bezskuteczue.

Z puSZBił ne- Wawei, umieszczonych w pięe-U 
, unk acL wye tavy, wybrano wczoraj 40 zł., które 
ulokowano w kasie oszczędności.

Z Zakopanego nam piszą: Sezon szybkim
krokiem zbliża się ku końcowi. LiBta gości wyka
zuje już niespełna 3000 osób, z czego połowę do- 
scai ożyła WarBzawa i KróLstwo,

Nie możiia powiedzieć, obyśmy się nie podno
sili i nie ulepszali. Owszbm, kaLdy bezstronny musi 
zauważyć coraz wlęaizą staranność i chwalebną 
iuioyatywę w urządzaniu wszystkiego, cokolwiek 
dla wygody gości jest pożądanem. Pomiary i pra
ce przygotowawcze pod bolej żeiazną. która nas ma 
połączyć z siecią kolei uańritwowycn, zbliżają się 
_łl końcowi. W zimie nastąpi wykupywan.e grun
tów, Drcga krajowa na Węgry, pierwsza przez 
Tatry, otwartą zostanie w roku przyszłym. Znany 
Fensvonat leczniczy dra Bronisława Chwistka, pod 
uażd rm względem zrairomieie urządzony i prowa
dzony, «miani się na ss "atoryun., które tu okazuje 
Bię koniecznem. Jak dalece zi ki-.d ten cieszy się 
Wziętośoią, dość nadmienić, *0 w ciągu lata by* 
prawie ] .rzepełniory, » chorzj bardzo dobre skutki 
odnieśli. Tnż oboL zakładu dra Chwistka rozciąga

iię przepyszny las świerkowy, sięgający aż po same 
stopy Tatr i służący znakomicie dk. chorych pier
siowo. W zakładzie bawią między innymi profeso
rowie uniwersytetu Jagiellońskiego dr, Miodoński* 
i Fierich.

Ks. Biskup Likowski, który tu eiężho zanie
mógł, ma się już lepiej, a JE. dr. bmolka, który 
tu przeciw reumatyzmowi używa kąpieli błotnych, 
ma się dobrze i czerstwo i codziennie odbywa 
dalekie spacery po Zakopanem.

Świeże spadłe śniegi w Tatrach już zginęły.
Ze Złoczowa nam piszą: Tutejszy handlarz 

jaj, nazwiskiem Wngmunn, chcąc się wyleszyć z do
znanego onegdaj paraliżu, pojochał do rabina aa 
sowskiego, w którego cuda wierzy], Kmacya ta 
miała gc jednak więcej kosztować, niż się spodnie- 
w. I, albowiem skradziono mu z wynajętego po
mieszkania 4000 marek. Będąc sam chorym i nie' 
poradnym, przyjął sobie służącego, młodego czło
wieka, który prawdo jodobnie korzystając z sytua 
oyi swego pana, przywłaszczył sobie powyższą 
kwotę.

Źandarmerya w Sasowie zawiadomiona o tej 
kradzieży, prowadzi energicznie śledztwo, na razie 
jednak sprawa ta pozostaje jeszcze nie wyjaśnioną. 
Wachmistrz źaudarmeiyi wydelegowany w tej jpra 
wie do Tatuopola, skonstatował, iż w dniu popeł
nienia kradzieży, wymieniał jakiś obcy człowiek 
około 4030 marek w tsrnopolakiej filii Banku hipo
tecznego, tudzież u hurca zbciżuw>go p. Schwtiga. 

Sprawa £ rożansica, Do Dzień, poznańskiego 
„Głośna sprawa k.ożańska weszła w bar

dzo oiekawą i niespodziewaną fczę. Parafianom wy 
toczono proces o zbrojny opór władzom, śledztwo 
już przeprowadzono i akt oskarżsnia przygotowany 
Nie wiem, dlaczego sąd koronny, który oskarżonych 
sądzić ma, zasiadać będzie me W Kownie, tylko 
Wilnie. W obronie stanie jeden z giośniejazych ad
wokatów petersburskich z dwoma nomocnikami. Akt 
oiksTŻenia nosi m  sobie cechy kłemstwa i naciąga
nia, które w nim, jak szydło z worka, wychodzą 
wszędzie na jaw.

„Twierdzi, jakoby kilka strzałów padło z tłu
mu, ale wcale żadnej broni, ani siecznej, an: palnej, 
nie znaleziono na miejscu starcia, ani po domach, 
prócz kilku bebków od cepów na cmentarza! Przy
znaje, że lrdnośó puściła władzę bez oporu do -10- 
śnioła i źb polioya pierwsza z z* czepką wystąoila, 
usłyszawszy w tłumie szemranie. Strzałów kilki po- 
licya czy wojsko dało do Mumu. Oskarżonych jest 
podobno 150, niepodobna, aby oni, wojsko i polioya 
zmieś iić sie mogli aa ciasnym Jiośc:elnym cmentarzu, 
n.* jokim tyiko, wedle urzędowej relacyi, cała awan
tura się odbyła. Ant zaprzecza stanowczo, by mię
dzy ludnością byli ranni, pobici lub potopieni.

„Bardzo dobrze, żs sprawa toczyć się będzie 
przed k-atkami sądowemi. Gdy niewątpliwie o tu oni 
wyświeci wiilt gi altów i nadużyć miejscowej ad- 
ministr cy dziwić się trzeba, zkąd jej przyszło na 
drogę prawną skierować rzecz całą, którą wygodnie 
mogła zakończyć zwykle praktykowanym w takich 
razach eposobem, wysyłając w głąb Rosyi lub do 
^y bery i oskarżonych, bez jawnego sądu, z mocy 
decyzyi samego jenerał-gubernatora. Dziwna zapra
wdę rzecz!“

Komunikacya kolejowa między Europą i Ame
ryką jest najświeższym projektem, jaki po rstał W 
Amery -e na wiadomość, że iząd rosyibki prowadzi 
budowę kolei syberyjskiej tttk energicznie, iż za
miast— jak pierwotnie projektowano— w roku 1904 
będzie ona ukoń :zona w roku 1901. Kolej ta prze
tnie całą północną część Azyi i połączy Włudywo- 
stok, port oceanu Spokojnego nc dalekich kreńcach 
wschód -siej Azyi, z Moskwą i Petersburgiem. Ta 
okoliczność pomysłowym Amerykanom podsunęła 
myśi nrzndzsnia z pomocą koLi ayD sryjjkiej, oezpo- 
średniej komunikacyi kolejowej pomiędzy Europą i 
Au i iryką. W tym cela ma być zbudowaną nowa 
Bolej z Chicago do Alaski, będąca przedłużeniem 
linii Nowy Jork-Chicugo, Po nkończ9niu obn kolei: 
Władywoatok-Petersburg i Nowy Jork-Alaska, po
zostawać będzie do przebycia przestrzeń pomiędzy 
Alaską i Włady wostokiein, przecięta wodami cieśu-*- 
ny Beringa, posiadającej w miejscu najszerszem 72 
do ośmdziesię ;iu kilometróu, Amerykanie propouują 
urządzenie pod cieśniną Bering1* tunelu, a wówczas 
w Nowym Jorku będzie można naby wać bilety ko
lejowe do wszystkich stol:c Europy.

Fonograf świadkiem. Mieszkańcy jednego z 
domów w Londynie sprzykrzyli sobie ciągły hałas, 
sprewia.iy przez fabrykę, świeżo wybudowaną w są
siedztwie, Weawali tedy doświadczonego elektro
technika Thompsona, który, zaopatrzywszy się r  
fonograf, przesiedział czas jakiś na różuych piętrach 
domu i zanotował na płytach fonograficznych wszel
kie zgrzytania, stukania, piski, sprawiane prziz ha
łaśliwą fabrykę Następnie lokatorowie wytoczyli 
sprawę przed kratki sądowo, a jako świadka przed
stawili fonograf, który przed sąlam zgrzytać i pi
szczeć zaczął. Sędziowie zatykali uszy. Po skoń
czeniu produkcyi fonograficznych, chciał p- zemawiać 
adwokat, wstrzymał go jeemas sędzia zapewnieniem, 
że świadectwo fonogiafn jest najzupełniej wystarcza
jące do przyznania lokatoiom domu słuszności.

Czyj 8yn ? Między utopionymi podczas ka
tastrofa na statku „Władimir" znaleziono młodego 
chłopca, którego nznano za syna jonsula dingo- 
mala i jako takiego pochowano. Tymczasem ku
piec z Symferopola, Krantzfeld, twierdzi, że chło
piec te a jest jego synem. Kazał on zrobić foto
grafię utopionego, zebr l muostwo podpisów kole
gów nieżyjącego, którzy pcznali w nim młodego 
Krantzfelda. Sigomala ze cnej strony trierdzi, że 
to jego syn, że matka, siostry i rodzeństwo go po
znało. Dziwna ta i jedyna w swoim rodr ju spra
wa przedbtawioną została mi listro’ fi spraw we
wnętrznych

Zabawna anegdota Znakomity pisarz tyr j-
ski, P Roaegger, opo\nada w wiedeńskiej „Jsgi- 
zeitnng* interesującą anegdotę o pewnym wieśnia 
ku styry jfeim, z&wourym myś-iwym i zawołanym 
łgaczu, który ebefgał nawet arcj księcia Franciszka 
Ka‘o)a, ojca Franciszka Józefa, obecnego władcy 
Austro Węgiur. Arcyksiążę Franciszek Karol o- 
gfńmnie upodobał sobis Styryę i chętnie przebywał 
W okolicach Mariazel. Lubiąc samotną włóczęgę, 
wychodził nieraz bez żadaego orszaku na dalsze 
przechadzki, podczas którycn wdawał się w poga
wędkę ze spotkanymi w drodze górakjii, którzy 
naturalnie nie domyślali się nawet z kim mają do 
czynienia, arcyksiążę bogiem świetnie władał sty- 
ryjskidui narzeczem lndowem. Prwnego dnia, zabłą
dziwszy w okolicy, -szczepił nytaniem o drogę do 
Eriaffsee, jakiegoś staiego górala z Griiaan. Zapy
tany, nie..ylno udzielił wskazówki, ale oheronał się 
zaprowadzić podróżnego na samo miejsce. W dro
dze zawiązała się oczywiście żyw* rozmowa i po
dróżny zapytał towarzysza, czy zna Wiedeń i czy 
nie był w nim kiedy? Góral, łgarz. jak każdy my
śliwy, obełgiwat nieznajomego, opowiadając oni o 
Wiedmu i cesarzu, a tylko co do P,.ateru oświad
czył, że u: :n*i go, bo Frater był w czasie jego
pobytu w v7iedniu zamknięty.

— Siuobajno—mówił dalej arcyksiążę—ty musisz 
być mi/śliwym i pewŁieś niejedną gemzę unii?

— ! aden tu na okolicę całą tyle ioh nie na- 
strzelał.

— To i ojciec twój był pewnie także my
śliwym ?

— & esemże miał tyć 1
— No: przecież aie każdy ojciec jassi być my

śliwym.
— Juśai!—odparł po namyśle i spytał i—A ezem- 

źe był wasz ojciec ?
— Cesarzem—odparł otcybsiążę.
— Nie żartujcie—szepnął wieśniak, przysuwająt 

się z tajemniczą miną do tovCzysza— nie mówcie 
tago głośno 1 Mógłby jaki żandarm żart ten posły
szeć i aresztowałby we M6j bi-t właśnie też nie
dawno został aresztowany, ohof nie za tatrę żarty... 
A wy, brata macie ?

— Manii
— A czem-ia on? i
— Cesarzem! — odpowiedział znowu arcyksiążę.
— Bodaj-źe was! — zawołał góral ze śmiechem, 

— A dzieci mnrie?
— Chwało Bjgu! Mam aajprzód syna Franciszki....
— A on czem?
— Cesarzem 1 — odparł arcyksiążę po raz trzeci.

Wieśniak pokładał się od śmiechu.
— Mam jeszcze drugiego syna- rćiągnąl dalej ar- 

cyisiąłe — ten się nazywa L a l....
— A czem-że ten znowu ?
— Cesarzem I
— A boduj-że was też z żartami! — zaśmiał się 

góral.
— Mam i dwie siostrzenice...
— No, a te ?
— CbSErzowemi!

Góral, który brał to wa^ystko za dobry hnmor 
swego towarzysza, śmiał się aż do łez. Wreszcie 
opanowawszy jako tako wesołość, spytał jeszcze, 
jakby wyzywając kompana:

— No, a czem-że ty wreszcie jesteś ?
— Mogłem być cesarzem' — odparł arcyksiąż" 

już nie-io jowrćnipj, oo jtdnak znów góral przyjął 
wybuchem śmiechu. ‘

Tymczasem, wśród owej rozmowy, obaj poczęli 
się zbliżać do Zali, gdzie ne a~cyksięcia oczekiwał 
orszaT, zaniepokojony nieco jego sadługą nieobecno- 
śeią. Na widok zbliżającego się księcia pospieizyli 
ku niemu wszyscy dworzanie, ot iczając go kołem, 
składając ukłony i ucałowania rąk. Góral teraz do
piero wytrzeszczy! o zy i pozieleniał.

— Jezu Chryste I — zawołał.
Arcyksiążę zbliżył się do niego.

— Dziękuję ci za towarzystwo — przemówił. —
A jeśli kiedy znów przyjeaziesz do Wiednit a Prater 
będzie zamknięty, zapytaj się o arcytsięcia Franci
szka Karola. Już ja k«żr ci go otworzyć!..

Następnie obderzył hojnie łgarza, ale ukazując 
mu słynny kościół miejeoowy, dodał i

— A toraz idź Łam i przeproś Pana Boga zt, to, 
h mnie tak obełgiwał.

Słoniom W Jifryc a grozi zupełn I zagłada. T ik 
donosi British Central Afr can Gazefte, zarówno 
z Zette, jak z Znmbc, wychodzi corocznie około 
8000 myśliwych na polowanie do okręgów Zambaz, 
Biją oni każde spotkane zw: srzę, bez względu na 
wiek i płeć. Celem powstrzymania tych nadużyć, 
gazeta wspomnLna proponuje nałożenie opłaty 10 
fantów izterlingów na każdy wywożony kieł słonia. 
Powet-zymałoby to W każdym razie uśmiercanie 
młodych sł mi, mających jeszcze bardzo małe kły.

Zmarli. W Krzywczy dnia 20 b. m. usaął 
w Bogn Jan Jooz, kawaler ordę u Franciszka J i 
zefa, były poseł na sejm krajowy i marszałek po- 
wf- tu borszczowskiego, oraz właści' rei dóbr jiera- 
akich, przeżywszy 'i t  82. Opłakuje go prócz 
stroskanej rodziny, przy,aciół i znajomych i Ind 
wiejski, którego był wielkim dobroczyńcą. — Fran
ciszek Sak, nauczyciel ludowy w Pilznie, umarł w 
85 rofcu życie.

Stan powietrza. T. P 7 rano +  10, w poi.
16° H  Burom. 761. Podnosi się Pogoda

— Z Dowodu wyr ta w v powinniśmy wszyscy zo
stać we Lwowie i najliczniej ją zwiedzać, a szano
wny sąsiaĄj jak i/idzę, do kąpiel uciekasz.

Tłubty jegjmość: To z konieczności, chcę 
schudnąć trochę, gdyż przez kołowrót ani tusz przn- 
cisnąć się nie mogę...

Odpowiedź Redakcyi. WPani Matkowska w
Stryju, Kwota przys-aua przez Panią wykazaną 
była w Nrze 184 Frzeglądu z 12 sierpnia.

Panorama M zaw icai na wynawii. ot-i rt» 
codzienni* od godziny 8 rano do 8 wiaczorea. Ŷ sttp 50 ct-

L i t e r a t u r a  i S z t u k a ^
Kronika muzyczna. Z*powiodziany przyjazd 

do Lwowa pani dembrich-Kochańskiej i Paderew
skiego nie przyjdzie do skutku. Paderewski bawią
cy obecnie w południowej Fr»ncyi, zachorował na 
rękę i lekarz Zabronił ma guć na forlepiaoi-i. Skrzy
pek p. Władysław Górski, który miał także koncer
tować we Lwowie, nie chce opuszczać chorego przy
jaciela i zostaje przy nim. Pani Kochańska przeby
wa w Tyrolu, gdzie leczy się na- nerwy. Lekarze 
Hzali jej tam zostać jeszcze kika tygodni, tak, że 
artystka musiała na razie zaniechać podróży do Lwo
wa. Prawdziwa Ltalnnść!

Pani Kamińska, której piękny śpiew mieliśmy 
sposobność podziwiać na 1 jdnym z koncertów ubie
głego sezonu we Lwowie, wysternj0 obecnie z wiei- 
kiem powodzeniem nz ocenach wlo3kii:h pod naeudo- 
nimem Eiy Miriam. W pierwozych dni-ch siorpnia 
wystąpiła na semie teatru Jf Sc7onie. Miejscowe 
dzienniki chwalą jednogłośnie doskonałą szkołę, me
taliczny dźwięk głosu, uczucie i ebspresyę gry. 
11 vero zaznacza, że Eda Mir an. jestuczenicą słyn
nej śpiewaczki p. Galleti i podnosi, że piękna ar
tystka polska przyjęła od swe, mistrzyni wszystkie 
zalety, a przedewszyetbiem eiłę w interpretaoyi. Po- 
wodzunie rodaczki naszej w „Fayoricie" Donizzetie- 
go byk zupełne. Melodyjny głos jej di mezzo ca- 
rattere wy woływał burze oklasVów w amfiteatrze, za
równo jak jaj gra pełna rwobody, wdziękn i wy- 
two^ności.

Zapowiadający się tek ś yietnie koncert polski 
w Londynie, przyniósł straty wskutek usunięcia tlę 
w ostatnie; chwili Sary BeinLard i śpiewaczk1 
Calvó, Panna Juuotówna, zrażona niestaw.eniem Bię 
ich, wypełniła tvlko część : próg. .mu. Bubt-terami 
wieczoru byL Edward Reszke i Śliwiński. Deficyt 
koncertu poirył p. Henryk Pace, Anglik; żonaty 
z Polką.

Jedno z pism muzycznych ogłosiło statystykę 
twórczości kompozytorbkiej. Naja ęoej oper napisał 
Pachini, gdyż 134, z których najdłużej zdołało się 
ntrzymi ,ó „La bella Figeudu*. Po nim zajmnje 
pierwsze miejsce Soarlhti, kióry skomponował 117 
oper. 2000 k-nrat, 400 madrygi .ów, oraz niezli
czoną ilość drobnych kompozycyi. Całej przychodzi 
kolej na Keisera, twórcy 100 opor i Donizettiego, 
który zostawił ich 64. Dorizetti pisał jedną operę 
mniej więcej sześć tygodni.

Dzienniki włoskie donoszą, iż minister oświaty, 
B»rcelli, uawezwał do siebie margrabiego Giń.'
Montaldi, pow rzając mu wyetne yowanie zpsad, na 
iakicn możnaby utworzyć wielki narodowy seatr 
liryczny we Włoszech. Minister zwrócił w rgę  na 
przecie wszy st ki em na Bayreuth, nadmieniająch, iż 
na nowej scenie byłyby grywane najwybitniejsze 
opery, zarówno starych, jak nowych mistrzów wło
skich, w sposób wzorowy. Z nową tą sceną ma 
być : niązana państwowa ,zboła śpiewu.

C z ę ś ć  e k o n o m i c z n a *
§ Galicyjsko-węgierski ruch związkowy, z  Jo.

1 września b. r. wejdą w życie dla bezpośredniej 
wysyłki towarów w rucór międsy stacyami austr. 
kolei państwowych z iednej, a stacyami węgier. 
kolei państwowych i  drugiej etrony nowe oeny je
dnostkowe do i od galicyjsko-* ęgtarskich punktów 
granicznych,

elegraniy „. rzeglądu^
Tryjest 21 Sierpnia Du ennik Piccolo do

nos:, że eskadra rosyjska pod komendą rim ua- 
ła Auelane’a odwiedzi z końoem wrz' śni» por
ty  w Tryeśoie, Poli, Antiv-ri i Duhiftno.

WledeA 21 Sierpnia. Nieustająca komis ra 
dla przygotowanie projekta proosdcry cywil
nej n tro czn ą  m a 17 września ponownie się 
obrady. W  tym samym czasie zebrać się ma 
takżu womisya podatkowa.

Fiume 21 sierpnia. Pożm w tutę* ,zyoh 
mtgs synach portowyoh, który wybuchł joszoze 
prred tygodniem, dotyohozas nie został stłu
miony. Silny wicher rozdmuchał wczoraj tle
jące zarzewie i ogień objął magazyn Nr. 7, w 
Którym znającą  się wielkie uaoasy spirytusu

Paryż 21 sierpnia. Prezes gabinetu Du- 
puy mf się lepiej i spędził noc spokojnie, nad 
ranem jednak pcwróiiiy boie.

Tokio 21 sierpnie. Rząd japoński postL- 
no wił zaoiągnąó pożyczkę wojenną 50 mi 10- 
now dolarów w kruju, a nie u zagianioznyoh 
kapitał ;stów Ludność Japonii z pnwdziwym 
zapałem oddaje rządowi a we fu,.dusze do dy- 
spozyryi i całą pożyozkę subskrybowano kil
ku razy.

Peszt 2.1 sierpnia- Woz-arajszy dzień św. 
Ssoznpana obchodzono uroozyśoie w oałyur kraju 
jako ś wio to narodowe.

Budapester torrespondenz donosi, ie  ks. 
prymas Yaseary ałożył wozora* winyfcę Weker- 
leinu i długo z nitn konferował.

Bruksela 21 sierpnia. Polioya tutejsza are
sztowała bandę anarchistów, składającą się 
z czterdziestu kilku osób. Dopuszoz..ła się ona 
rozlicznych ki&dzicży i rnbunków.

Londyn 21 sierpnia. Z poieoeiia ministra 
sprrw zagrunicznyoh Kimbeileya, zatrzymano 
w Njw-Castlc pancernik, zbudowany w dokaoh 
angielskich i przeznaczony dla Chin.

Wiedeń 21 sierpnia. Fremdenblatt konstatu
je, że rada ministrów, która wczoraj okońozył* 
obradofraó, nie zajmowała się woalo sprawą 
zniesienia stanu wyjątkowego w Pradze, i że 
jeżeli nie zajdę jakie nieprzewidziane wypad
ki sądy przyslęgiyoh w Pradze rozpoczną 13, 
września na nowo funkoyonowaó, wizelako in
ne rozporządzenia wyjątkowe pozostaną nadal 
w mocy.

Vaterland na podstawie prywatnych, ale 
bardzo wiarygodnych informaoyi zanewnia, te 
Stolica Apostolska ani prymasowi węgierskie
mu, ani nikomu innemu nie dawała, wskazów
ki, aby w obeo dzisiejszego położeni*, w jukiem 
zaajduje się Kościół katelioki ni. \Yęg"aroh, 
zt ihoa,yy  .11 się bezczynnie w sprawie projek
towanych rafor-n kościelno-poiitycznycL. Stoli
ca święta — jak zapewnia Vdteriand — chce 
jeszcze jakiś czas zaczekać, aby mogła zoba- 
ozyó, 00 uozynir prym i: i episkopat węgierski 
z własnej inicjatywy.

N ł j * d e £ k ł ? u x e «

Wstę> wolny na wystawę ma każdy kto 
w kasie wystawy kupf lor u  i ztr, w. a.

Przyjąłem do nadzoru naJ uczniami człowieka 
„iszegj fichowego pedagoga, i w skutełr tegc 

rouszerzam moją działalność w Zakładzie wycłlO- 
waWCZym dla chłopców, a mianowicie otwieram 
osobny oddział dł» uczniów szkół ludowych.

Władysław Axentowicz. Lwów, Piekarska 1. 6

VI. J O N A S Z  
dom b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y '

we Lwowie, ulica Jagiellcuika i. 8.
■ V  kupuj® . sp rzedaje  w szelk ie papiery  
w arto , ciewe i  m onety  po n a jd o k ład n ie j- 
aaym  k u rs ie  dziennym .

P R O M E S Y
Criównt w ygrana 90 .000  koron .

i na auutr. loiy kredytowa po 6 zf. wraz z§ siempi*M,
C i ą g n i e n i e ,  1  w r z e ś n i a  1 8 9 4 : .

h łó w n a  w y g rau r 300.000 k o ro n ,
Przy zamówlBiiiacli z prowlrcyi uora3za łie o dala 

czecie 20 ct. na oortoryum,

A on sa lo śen ia  )85ó.
jtUkJUST SCHELLENBER6 I SYN

Dor- bankowy i kaitor wymia_i; wi Lwowie, ulica 
—TC,- Ludwka i. 1. 

kapn ie i sprzedaje wize1Łaf papiery wartościowe. 
PJłC JłĘSK  do c fflniec ii 5 września 1384 na 
8*|e loay austr. liwtl- k̂ c_ ziemiK. I Em. po złr. 
1’75 wraz *e stemplsm. Główna jrygraaa 103.00C k. 
i do cięgnicnii 1 września ns losy kredytc se z r 
1853 po sir. 5 wri z ze stemplem Glłówua wygrana 

800 000 xoron, Losy wystawy krajów sj po 1 zl 
Wydawnic.wo gazety i_iiowau „bta.ŁDZiE)Au. Pre- 

nunerata rtesna 150 fia p-owmcyi zl. 1'8G 
Zlecenia z p-owiaeyi âłatwia bit ja)- nai ,niej 

oawroi-ną pocztę.

JLwAw li*'a 2" sierpnie, (i- Izby Łandlową;). 
ŚJw ye  z> sztnkf; Kciąj gal Karola Lndrlba 

2o0 zł. h. k. 216-50 do 319 57. Kolej Lwu™ - Gzers. Janka 
fc  POT zł. w. £79 — co 282—. Bsuki. lifoteonest pe 
z i i  zl w. a 410-— do 420-—

ILifciy w u n e  aa 100 zł.. T:&nfc łupob gal.
5lj, ioeow. ■ 40 lat 101-10 do 101-80, 5V, * 10%
luB-80 dn 110-60, 4%*|, loe. s  50 lar 1 J0-— do 100-70. 
Banku krąjowei o f ‘1,% los. v  51 1... 100*10 no 10C 8fl. 
Banku krajowego 4% los. w 57 lat. 96-50 do 97.20, Tow. 
tr*dvi. aa. zitwik. 4% (1. emieya) 97 .0 dc 98 40. 4 . 
los. w 41 % lat 97.50 do 8J-20, 4% lo-,. w 53 łatatf* $3 58
do P7-20, 4%% lot. w 52 lat. -----  do .

O blljgi aa .00 C, jralit, funduan propinacyjnesc 
4*|* 96-50 di 97.21 Bukou?. ńmdnszu propinucyjnegi 6®j,
101-50 do *C2"20 Kom. banku krajowego 6'. w. a. £1. sra.
102-20 do 102 90, Poiycski krrjowąj f*|, 10C — du — , 
4'|,% W0-— dolOO-7C 4% zrokniasi “33 10 do 9fl0
a roi i 1898 96-40 Jo 37-10.

S o n e t y .  Dukat ossarsin 5-35 do 5-95 ^ąpoleor 
do 9*35 do 9-95, ^ólimperyai 10-11 dc. — Buba
rosyjski srebrny czy pupic-nwy „33 —do 1.35 —, 1OO saa- 
reŁ niemieckick 30-70 do 6a*30.

ftitttief dnia 21 sierpaia. (godz. 11 w połnui. 
Kredyty 862-75 kred, węgierskie —•—, Anglob. 
168 25, Lniony — , Bankyereiny —.—, Lin-
derbanki 257,76, Ahcye tytoniowe 219.—, Staats- 
bahny 352 85, Lombardy (z kap.) 110.50 Elb ech ale — 
Penta papierowa —.—, Renta węf. 4»/, *tor . 
Kenia węg. złota 4% —.—, Alpiny —.—, Mark! 
61-06 Losy tur. —.—.

fi UCH POCIĄGÓ W .
Czas środke ao-europ3jski, wczeamejszj od lwowskiego 

o 86 minat-

Odohodzt d o : Pociąg"
pospieszne osobowe

Podziękowanie. Podpistui ojciec i rodzeń
stwo składają jak najseideozniejsze podzięko1-5 
wanie lak*rzowi w Przemyśla dr;w i K<nstan- 
tema Springerowi uleozenie córki, siostry i 
bratowej Sabiny z ciężkiei nerwowej nieraooy, 
skaoiplikowanej h'steryi. Nie mogąo niozem 
wynagrodzić zacnego lekarza za gorąoe r  ęoie 
się chorą, używamy tej arogi, aby drowi 
SpriLgerowi publiczne złożyć podziękowenie i 
hołd. Otoczył cn bowiem cnorą tak staranną 
opieką, zastosowaniem wszelki oh lekarskioh 
środków i swej w.blkiej fachowej wiedzy 
sprawił to, iż chora od półtora roku sparaliżo
wana i nerwowo słaba, opnszozoni przez 
w szy kiob lekarzy i miana za nieuleczalną, 
dzięki tylko opiece dra Springera przyszła do 
zdroria, doiś jiź  po półtoraroernei chorobie 
podniosła się z łoż% chodzi o włr.sr ioh siłach 
i bole nerwowe zupełnie ustąpiły. Nie mogąc 
niozem wymgrodzio Ciebie zacny lek-.rru! 
nrzesyłamy Ci suaropolskie : , 3óg zapłao !* i 
prosimy Najwyższego, aby Cię utrzymał w 
jak najdłuższe lata przy zdrowiu i życiu dla 
dobra cierpiącej ludzkości. Jeszoze ruz Bóg 
zapiać ui szlachetny opieku iią oierpiąoyoh.

Konrad, Roman, Leopold, Matylda, i Euge
nia z Piotrowskich Metzgerowie.

SPECTALISTA cŁflit nosa, gardła i płne

D r .  K .  T r z c i  ^ u i e c k .
b, sekundaryusz kliniki profesor* feOHRÓTTEklA 
ordyn. ul. Kopernika Nr. 14 od 11—12 prztu i oć 8 —5

pc pul
O k u lis ta  ep e rs io r

O p i  T e o d o r  B ^ i ł ł a b a n
b, asystent prof. Borysi" iwwL Wałowa 7.

saJobSrtof 
aikaflezui. wjou JstseraW

S Z G I R W I O W A ,
jap5) oszezwiający stułowy,

U n r  ny knnlzo na it* v, w r^r n u l  *U• I 
katarach tolądka ' pęoksrzr

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Z d ró j A rc y k s ię in ą f  S te fa n i i  
S z O Z » V / '  l

i l S M S O H F

m
uznana z* najlepszą i n-turalną,

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu
W od a s to ło w a , W od a  leczn icza
Q-en jrńlęte, zastępstwo dlu Galioyi i Bukowiny

M e n d r o c t io w ic z  i S c d e n k e r
* w ©  L w o w i e ,  Sykstusksr 1. 2 2 . .

2-24 hi :*o 4-30 1035 6  55
— 1 0 1 0 4-5 j- — 6*55

— 1 0 -1 0 — —
_ _ ®0 85 _

— — 9 60 7-lłJ —

— 1 0 1 0 — — —
— — — — 655
_ 4 50 _ _
— — — 7 1 0
_ _ _« 6 55
— 1 0 1 0 4-50 -- —
608 2-44 94.< 1020 —
6-22 2 36 10 04 10-47 —
6-15 — 1015 25' 10-30
— — — 2-66 —
615 _ — _ 10 30

_ 10-15 __ 1030
6-15 _ — -- 10 30
615 _ _ -- —
6 it, _ 10.15 -- 10*30
615 _ — 2 55 —

__ 9-20 6-45 —
_ p-20 — —

— — £=•40 9*50

— 5-40 — 7 1 0
— — — 9*50 7-10
— — — 9 50 —
— — — 305 —
— — — 9 50 —
— — 3-30 _ —

— 3-42 —

2 52 525 900 6 1 0 9-m)
5 25 9-00 — £ 0 0

2-32 — — — —
_ 5 25 — — —
— — 8-84 — _

— — — — 9-0(1

— 525 — — —

— — 9-00 — —
— 9 00 —
— — — 610 —
2 12 9 29 9-10 5 45 —
1 58 9-151 S-45 519 --
» 44 7-87 12-27 6-35
a 40 _ 7.3” — —
0 4 _ 7-37 — 6-35
9 40 — — — —
9 4l — 7.87 — —
fi 40 — — — 6 3 5
9 4C — 7.37 — —
— — — 12 27 —
— — 2-02 12 10 —
— — — 445 —
— — 7-48 4-45

8-54 l * ‘IO
— — 8-47 — **

_ 2-02 — —
_ _ 2-02 —. —.
— — 8-,-j — —

Kraaowa, Wiednia,Wro 
uławia, Berlina . .

Jarszawy . . . .
Chabó*ki (Zakopanego) 

i- Tarnów lub R z if iw 
Chabówki przei Rze

szów lub Przemyśl 
1 iabówki przez Stryi 
Muszyny Krynicy, Że- 

gieLo a przez Tar
nów lub Rzeszów 

Musz.-Kryn Ze g pi-ez 
lamów od 1<6 do 80,9 

Muszyny. Krynicy, Żeg.
przez Tarnów 

M.-Kj . Żeg. przez Stryj 
Mezó-Lah, Łz awnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tsmobrz.
Poaw i Broc. z iw  pi.

„ „ z Podz.
Suczawy. . . ■ . •
Czortkuwa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Slobody -uug. Kopalni 
Nowosielicr . •
Berhometu, Czudyna .
Rado wiec
Kimpolungu. . . .
S o k a la ........................
Beizci. . . -
J 'orysławia przez Stryj 
Łas -icznego, . Slunkacza 
Szeieucz Miskolcz, Peszt 
i Gnyrowa przez Stryj 

St ńsiawowa, Doliny,
Boleckow przez Stry.

Skolego i Cu; r  via Stryj 
Stryja i Skole-,®
Hrebenow o d l0 7—30|8 
Brzncnowi o d l2|5 . .
Zimnej wody od 12[5 .

Przychodzą z :
Krakowa (Berbna,W ro

cławia, Wiednia) . .
'Warszawy . . .
Chabó wL. (Zakop.) przez 
Przem. Rzesz lu t Tam.

Chabówki p. zez Rzeszów 
lub Tarnaw . .

1 uabówk. przez Stryj .
Murzynj Krynicy, Ze- 

gifcstoirs prze* Tarnów 
M-- sz.-Krji Zeg przez 

Bzeazów lub Tarnów ,
H.-Kr Żeg. przez T_r 
nów (od 1|6 do 30|9.)

Llezó-Lab., ozczawnego- 
Kulesz. przez Przemyśl

Nudbrzezia i Tarnobrz,
1 -odw. i Brodów aw. gł.
Podw. i Brodów Podz.
yuczawy........................
Kimpolang"
R aO-riec . . . .

erhon ?ł Czudyna .
Nowosielicy .
Sicbody rung. k  palni 
Husiatyna przez Halicz 
Czortkowa przez Halicr 
Borysławia przez Stryj
B ełżca...................
Sokala . . . ■
Li-wocznego ( r e sz ta ,
Misk., Sz. Mann.) Chyr. 
i Stanisi, przez Stryj 

Stryja i Skolegc . .
Skolego, Ohyrowa i Sta
nisławowa przez Stryj 

Hrebenow. od 1017—30io 
Brzuchowic od 1215 .

Uwaga: Godziny drukowali; grnbetm lj izbami osna- 
czają porę nucuę od C wi»®zorem do godi 5 m. 59 rano.

W biórza _nfor=“»eyju*u» 0. k. aush, kolei pakitwc 
wych we Lwowie, ul. Trzociegi Mąji 1. 3 (Hot* Imperial) 
jeg* sprzedał bile. 5w itrefowycL, okrężnych, dowolnie uest.

a/c® zeizj-o do ja i iy  taryf i loskładów jazd/ 
w formaae kieszonkowym. Informacji w sprawach t a r , , 
fowyołi i prziwozowycb.

B o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w  u m i a n y

1  M M E i  w ę
WE LWOWIE kapuj* I wBżelkla listy «oatawne, 5%. Obligaoy« komunalne banku krajowrgo, 41/,°/0 i 4°/0 pożyoukę Krajów,
Obligacyt długu państwa. Akoye bankowa i kolejowa Obligaoy- pierwszeństwa Loiy państwowe i przwatna, Monety austryaoki i iugraniozne 

naJkanysłnlaJ ẑyGh warunkach. Wypłata wybi-iwaayob. jlatnyu ® obltgacyi i losów, jakotez płatayob kupoaów oaa dolioaenia prowizji* Zlecenia na 
glHda ,vykCiia|a aa|rMtalaifl|. P **L jy  na więksac nuaata lagruioy po najtań" -701 Zlncai* z pmwineyi wykonu u odwrotaąpoafr~b«i ńoliozcun frowi: “ą
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V  E  n  - A -
przez Florencyę Marryatt.

* ę * 
fCiąg dals-g).

— Ozy p*"»i urodziłaś się tu w gcraoh 2
— O! nie, panie. W Bengalu. Bied aa ma- 

Lł& moja przeprawiała się z pułkiem ojoa sta
tkiem prwc rzeką, kiedy ja przyszłam na 
świat. W kilka godzin potem oddJta Bogn 
ducha, a ciało jej wrzucono do wcdy. Byłam 
bardzo wątłym dziookiem, a nie było na "azie 
m M a, aby mnie iywió. Wszysoy myśleli, ie  
nmr<{, ale ojoieo karmił umie -od t tuką przez 
pięć dni, to jest ic  oiass pr :ybyci\ dc portu, 
gdzie wyszukano mi mamią. B.edny mó ilrogi 
ojeieol Jak ie  żałuję, ie  nie zapamiętałam na
wet iegc rysiów!

— W jakimie wiekn byłaś puni, kiedy umarł ?
— Miałam zaledirie dwa łuta. Powierzono 

mnie murrynoe, która od wiózł* mnie ta  i od
tąd wuj zaopiekował się mcą7 j»k ojciec. Da-

ś ................................................... .......
Pielęgnował mme z wielką troskliwością zkby 
mają siostrzyczkę. P  ł zawsz: bardzo dobry 
dlu mnie. Poczciwy Dawid I

— A zfcąd Dawid wziął się tutaj ? — epytal 
Romiily

Zasmucona przed ohwilą twarz dziewczę
cia wypogodzili’ się w jednej obwili

— A to pan r ie  zna tej bisteryi? — apy- 
tała. — Ojciec Józef szedł sobie ras drogą, nie 
tu, aie tam na płaszczyznach, i odmawiał pa- 
cierne, kiedy nar^z % pod przydrożnego krzaka 
usłyszał słabe kwilenie dzieofea. Schylił się i 
ujrnrJ porzucone małe zawiniątka a w niom 
■biedzona, wpół nagie, zgłodniałe niemowlę, 
która niegodzi wi ludz-e porzucili na pastwę 
jmiaro- Dawid ma nadzieję, 1e to nie je jo

R *
wid był już sporym ehłopaozKiem kiedy przy
byłam. Jest on o sześć lat starszy odumnie.

własna matka obeszła się z nim tak okrutnie, 
ale ie  nigdy nie doidzie prawdy, więc nn oo 
się zda myśleć o tern? Ojono Józef zuniósi go 
do domu, ochrzcił, zajął się jego wyohcranmm, 
a potem dał mu mais za siostrę. Jest tc. bar
dzo dobry chłopiec. 1 przystojny... Nie zdaje 
cię pafit

Mówiąo to, utkwiła w niego pytając*, spoj
rzenie wielkich, przejrzystych oozu, ale Gordon 
nit zdawał się woale isposobiony do zachwy
cania się nad urodą młodego krajowoa. Przy
znał dość nieonętnie, ie  był on puknżnym ty
pem miejscowi go plemienia i że był obowią
zany do nieogr/niozonej wdzięczności wzglę
dem ojca Józefa i panny 'Tery, szybko jednak 
zmienił temat rozmowy i zapytał mło jj go
sposi, ozy nie życzyłaby sobie zwiedzić Anglii?

— I  owszem — odparła z żywością. — Jest 
tc moiem marzeniem. Tylko... tylko, ża nas 
przedziela morze.

— Ta i cóż z tego? Czy się pani obaria  
morza?

— Nie mogę powiedzieć, abym się obawiała, 
gdyż nie widziałam go nigdy; ale na samą 
myśl ujrzenia t< ’ ogromnej przestrzeni wodnei, 
igarn-a mnie jakiś lęk niewypowiedziany. Nie
raz we śnie widzę ocean wzburzony, rozsza
lały, toczący .  głtebym łoskotom epienione 
swoje fale; nigdy nie przedstawia mi się on 
spokojny, uśpiony...

Spojrzał nu nią ze zdziwieniem i spo
strzegł, ie  usta jej drgały nerwowo, a posmu
tniałe wewnętrzoeir* wi .zeniem zamyślone o- 
ozy, tonęły gdzieś daleko przed siebie.

— To są przewidzenia tylko — rzekł uroo- 
iflja ia^ .—Tyle razy wzdłuż i wszarz praepły- 
Ta.em różne morza, a nigdy nie byłem nara
żony na najmniejszy wypadek. Jsie li bałwany 
lozkołyczą się ozasem, to jakby dla igraszki 
z wiatrem; zresztą angielskie nasze parc3uthi 
bywają silnie zbudowane.

— Nie zawsze'— zaprzeczyłu oiohor

— Bywają niekiedy w yjątki, ale barazc ■ 
rzadkie. Li izba ofiar, które morze pochłania, 
jest stosunkowo nieznaczna. Gdy pani zosta
niesz wystawiona naf próbę, je .tem pewny, ża 
obawy twoje pierzchną bez śladu.

Mówił wesoło, w przekonaniu, ie  rałuda 
dziewczyna przesada* swoją trwegą, aie ona 
westohnęła tyiko i odbrawszy z rąk gośoia pu
stą filiżankę, milcząc poszia ku domuw1

— Dzień dobry, kapitanie! — zabrznrnł o- 
ohoozy głos ojoa Józefa u furtki. — Słyszałem, 
iż mieliśmy dziś w nooy nieproszonego gośoia, 
któremu może przyiao oohota ponowienia swo- 
ioh odwiedzin, i wtedy nie * będę temr wi
nien, jeżeli nie dozna gorętszego przyjęcia, niż 
za pierw"tą swoją bytnośoią.

— Jesteś więc myśli rym, mój cjnze ? — spy
tał Gordon, śoiskhjąo dłoń gospodarza.

— Tak... mb} trochę... ale o tem sz a ! ! Są 
teoj, którzy utrzymują, że te niewłaściwa ro ,- 
rywka dla księdza; żyjąc jednakże na pustko
wiu i będąo nieraz naifciSni na spotkanie z 
dzikiemi zwierzętami, zmuszeni jesteśmy trzy
mać broń palną; mając ją zaś nod ręką, p ik u 
jemy, aby nie zardzewiała. YoiJh iouc. Spo
tkałem przed ohwilą Di.wida z przyjacielem 
pańskim. Wyszukiwali pilnie tygrysiego tropu, 
ale daramna to praca. Tygrys mmi już być da
leko. Yero, dziecko moje — dodał — siadąjąo 
znużony n .  bambusowym fotelu — przyśpiesz 
śniadanie. Tamci przyoędą niebawem.

Zaledwie domówił fcyot słów, gdy raąior 
i Dawid ukazali się ne soieóoe.

— Romiliy - wołrJ major rozochocony — 
musimy rrs r \ć  niezwłocznie w drogę * starać 
się koniecznie zetknąć z Romerem i Newlar.- 
dom. Mam wszelką nadzieję, że zdołamy wy 
płoszyć tę Destyę. W  trm  celu zostawi, za so
bą jednego z shikerysów. Nie godWoby się 
nam pozbawiać towarzyszy spodziewirncgo spor
tu, uwłaszcza, ze muszą być niespokojni o nas.

— T ak : wyp. da im dać znać, że jesteśmy

jeszcze przy żyoiu — odparł adjutant. — Oo nie 
przeszkadzr. że praesadzon» troskliwość przy- 
jioiół byw t niekiedy uciążliwą. Opowiadania! 
zabierają tyle drogooennego czasu...

— Nie trać go więc i zabieraj się tywo do! 
jjdzecia — prntrwał energiczny major.— Wszą* 
to mięso 'j-.enie? — spytał ojoa Józefa, pod
czas kiedy Yara otrząsnąwszy się z zadamy, 
prosił*, Gordona, ieby pokoszl cwał p n rm a k ć  w 
przyrządzonych jej ręką.

— Tak, panie, są to rozbratle z falenia, a to 
jest potrawa z królików. Żywimy się tu prze- 
waii a zwierzyną Niech nan się du namówić 
na filiżankę kawy. Nauozyłem Yr ę sposobu jej 
przyrządzania i bez przechwałki mogę powie- 
dzii ć, że nie dostaniesz pan sn aozniejszej i 
baraź ji aronaty^znej w całych Indyaob, Tu 
oto są sa«zo> & kartofle, ryż i iaja na miękko. 
Stói mó; ni ‘fęęt wykwintny, ale nic potrze
bują was upewniać, że całem sercem dzielę się 
z wami tem, oo Bóg duł.

Obadw aj Anglioy zaręczyli gospoaari. >wi, 
łie jadłe było wyśmienito; pośniaam m  ząs zl- 
rzucili strzelbv na ramioui i gorąco dziękując 
" ,  doznany gościnność, jęli żeguao się z ojcem 
Józefem, któ"y im oświadczył, iż mgdj mil
szych odwieazin nie miał pod swoim d, ,ohem i 
wyrcził nadzieję,, żo kiedyś ~  pjzyŁzłośoi ze- 
onoa jeszoze nawiedzić ubogą jego chatę. Da
wid odmówił pożegnania, oznajmiając znmiar 
towarzyszenia im do Bangalcwu, a następnie 
nr łowy. Yera tylko nie p&kazrła się wcale, 
oboó Gordou szuka! jej oozyma. Powell niecier
pliwił się w duchu, nie rozumiejąc dla cnego 
■.»piÓMi tak się ooiągł z wyjściem^ zaledwie 
iednak przestąpili pióg werandy Romiliy przy
spieszył! k”oka im fiaok młodej dziewczyny, 
która z białym muślinowym fartuszkiem, peł
nym świeżo jer^anych ró ż , , stała czekając 
u furtsi.

— Mówiłeś pŁL, że są piękne — zagadnęła 
go nieśmiało, podając mu wiązankę wspania-

• r n a a e  * vw& tvm
, 'r  ,. *»■ l 1/, e i. pa r r r r n ,  0~-
Btywi «a i  d rżk lei. S efc.________

taUd SsS^in 
Jswiki Igo, rbaiłei- p .w , .  iejik * lsbora 
ttmuD a  żo Mojka wis "najoltóch tr*- 
fUneł1 863

B i e ty  o  i  w y j ta u r ę  p o  c e n ie  
b lo k o w e j ,  k a t r  iog l i  p i a n y  w y  

n i k t  p o l s k i e  i 
Łe- 

t a k  w
! e u  ni. % t i*a L n ' 

a k  1 w  k ł o s k n  n a

U k o ń c z m y  t e c h n i k  lasowy, były 
ucseA Szkoły lwt potem uni./er&y-
tata Jafiellońikiłgo w Krak .wie, pniiada- 
j?cy z, «c-r' praktykę w urxi;di: aiu 1(0- 
•podar .wa ławr r ,4o, inżyrd»ryi leśnej i 
miernictwie, nr&gaie p-zyjąć s t.ią  posadę 
iur*|dcy h sów, 1 t odpowiednią poeadę 
techniczną. Adree: M. S. ingen. r n reit 
Machowa 2J05 1-2

* ¥ a . i e r ^ o h w e n z m  r
donieść gdzie Pali bawi.

h ia n e  
dwik a

mnoj
!. 3r y s la w i*  u b e a  b i a m y  r iń w -  

z  p ry w n n f jr e j ) .  E a m ś w i e n i a  
pot,' irk ę  I n b  c a  

L w ń w  u h  
TS.a p o r t e  4 0  c t. p r z y  

zam ów ieniu  w i,|k w em  *5 !t

1UICBU UlWi. i.-X
P o t r z e b n y  jer* korespon b a t biegły 

- polskim i niemieckim jęe-ka, m a i 
nss.eć itenografowaó po niem: skn. Adres 
kcresp*ndeat w Binrse Płohna. 2400 1-1

■l n ZTlWlklllim li A J - 1.,  rw y-\ J a nnn«i
z a  petiśw li 
F i ann. i e  
w i k a A  S

z a l i c z k ą  
K i r o k  Lud

Y t z w i u a  rj goroaami udzie) yc- 
ty-hceea lekey w donna-1 łbrw atelazk- 

oemk*1e od 1 wrseśn ■ lekeyt. W. K. 
peeW *oł* Kewedoło a4 Fedwołe- 
* jm  *841 4-4

i je ż d z a e  kona ev,,itrb>} l*:r 
lectweon p ikade

Lwć w, Janowi ta  70.

»T ił ;-r
posudy. Jaa re-aath 

* «  4 fl

JAN RGCH0
MAri pocojawf i d ikirac/jny

rnieoka obeOB* a _
Lwów. uL Lyozjuowska L 4.

B o  i p r r e c . '  e ta  folwar»*«k d ł*l 
-norfaJi ! 8 budvnka<h T  grnaote k« 
n leniom t  ot .okL? pod « v * . '• ara 
goidAuea TTieâ tmoel z Ł r Foliuje, 
U pana PauatycaJdfo. 8*71 1-8

M ąjąe  zamiar eamknle a - tc -eelai maa 
do apreedenia arte m t i  I '  - • e.
i r n c tv >  my ■> Irzyaa k.Uaazie- 
ela) hełtaUk u*. K ająjy '  ińt- ^ipeaia 
: — ,ce i i  '<1.  iii do »v%da Ić j r  Ole a 

nlca, yoczta w m- jara >-ł
E  p o w e i LU WabeAd bardso kor*T*tnT 

h taia . do iprte iaaia. Wtad:m iść prey 
niiov Kuaaniłca 18 neme drzwi 2.
 ____________  1374 5-8
T r a y  pokeja i -der i knehaiam' Żoi- 

Ue 38 J394 i-*

Froizę 
l 1

N a  s p r z e d a ż  para dobrze dobranyc h 
lycn 8cio lt 
Wiadomość

gniadych 8cio lecnlct klaczy l t  2 wyso
kich. Wiadomość w handin paea Pregera 
Zleloaa 4- 4 2837 t —3

153

z własnej fabryki
wolne od cła do mieszkań osób prywatnych

7 5  c i .  z a  T n c i r - w a.C t!-ts

a  i  d o  z l r .  3*65 ża ntatr- (około 450 różnych deseaiór i ar • 
lorów jakot sż jedwabne mateiys, gładkie w pisy, w kostki i 
desenie itd, (około 240 rozlicznych jikosbi i 200 różnych bs-w 
i deseni itp.) czarno białe i kolorowe od 45 ct. do 11-65 za m. 
jedwabne damasty 
jedwabne grenadyny 
jedwabne bengaliny 
jedwabne materyc bale p l 
jedwabne materyr włosieniowe suknia

Jedwab Armwres, Merveillmx, Ihchesse etc.
wolne od porta i cła do domu — Wzory odwrotnie. — Listy 

do Szwajcaryi kosztują 10 ot., kart” 5 ct.
Fabryka jedwabiu G. Henneberg, Zurych, k . i c. dostaw ca nadw .

od zł. 1'15 do zł. 11-65 
. ct. --85  — 7-25
. zł. 1-20 — 6-10
. ct/ *—'45 — 11-65
. zł* — 42-80

F o s s n k n j e  s i ę  n a u c z c e  l u  ta  
wiei celem prrygot- wc la aczna YIH kła- 
sy io matuTT. Kauay iaci zeehcąjrie zgło- 
•ió os tale lab UHemnie u Dra Wolanie,1 
k ł y ) we Lwo wie i 6 al. Ochronek. 1 * 

! ' l i c a  Jóiefa B*r L t . realność z 
wełnij ręki do spizedama. l- l

S e w e r c ik u .  Tą dróg* nalazi 1 -dr 
również tgsknełf ooeełam lubemu Józy- 
kow’ 7 1 ■ J

Leśnik Po ak, X) lat, i  akoo< >n-> 
liktfą 1-jc-rj lwowiky, władający jęiy- 
kiem pc jkim , ■ ewitekim 1 raikł/n w no- 
•ke i uiśnle. —ifmir imlealć dutyoheza- 
>wą poendę ^edąc , d reeśaia lat w je- 
nym ,  naj- 'ęksirch skarbów Oalicyt 

ebienajemioiy jaet dokładnie z manipula- 
*yą ltśpg i  arj’) -n gćrskieh, z epławem 
kle kSw, oma a bmd»- dawi w u e t n  le- 
śnir-wr wphodiaceaii tak rówaist ■ robo
tami Pieraiczeroi. które samoistnie prze- 
proz edsaŁ Prayjoie posady leśnicwgo. 
rewirowego ,ub geomatry łaionegr. Nrj ■ 
'•pr-a świadectwa. .  ukawe agłossenia 
prwyjm -je Centralae blórw Ogło-iru, Lwów 
Koyarmiji 11. 84H3 1-S

Z * rą a  lasćw Jóbr Krasiczyn
V Oi, ilS  fCJznkaje zarea

A D 1 U I S T 8
z u'- „oaf jskeilą le«* ą, lwowską. Pła
ca 4c j i ł  i ocznie, wol ■ aneazkaalc i 
opał. Zghwzeni* wr »« z odpisami świadectw 
_'rz*ej-ł». należy do Zarżą du laaów w Kra- 

iicu/n!e, poczta w miejscu. 1-1

W d e w ie c  w »de wieku, rellgii nym. 
kat. stający simoistnr wymbiwry interes 
prze ny r s rf® i (upiec, dla braiui aa 
iomo rt poszuk ije za *aj drodze Panny 
lab wdnwj trizdzietnej • cdpowt dniem 
posagieee. Z r łyski, c ję  i \  ze słotę a
ponora Fajtogra da v'żądar a. 238t l i_
” b o  r p r z e d e i t ł a  f . r ó i ,  eaterw ko 
nie, a^rzaż, tarantai : r., aęią i jed iu 
C dło. hbżazd wiadomość plac Suto u 1 5
rijde jest e ajnia. __ 288t  2 —3
Lcrni< *ie su o ł srwdnich mo 

gą mieć nadal j^k i dotychc.ae w domu 
'  oim odpo“ iidi.e pomie«..„4nle i nmiaor- 
n szą pod tażdym der,  staranaość 
Mogę również udzielić opieki »aci«r*yp- 
kie, panienkom aczgszcsającyn do sikoł 

Konwersacyo francaika i niemlscka, for- 
tipian etc Poż-łdane łaskawe e^itizra 
Zgłoszenia. Adres.- J Mnezkowska, Osso 
lińskich 11 parter. 2885 2 2

O só b *  n loda szuka nie^sca idu ceni 
cy ćo towfcrzyrtwa lub do zartąd- dema 
Zgunzenia; wiadomość pest test, Wiśnicz.

2S62 3 J
Nauki fc"i>i i ai-ji podwójnej

uds j’j 0 3 0  i K O u  p  -roiumienl**, 
i ó l  1BO ifO t7 kareanb «pjeyalaych (dla 
Pań odrębnie), eaUaia Jijyś pn spm wi
dza ikn tra , bubnnuje L. E, Yeltae, Kra 
krnrsk 7- *80

W s z e lk i e  towary korzenna i arty 
kuły ipt' j »cze zawsze 4 leże i w naj
lepszej akośd po l ajnitsz .cb c« sach po 
leca Leonard Solecki, handel konseraj 
we Lwowie ul. Batcrogo 1. S.________

k t s n i e i a w  H o r s z a w s k i ,  Kara!* 
Lnuirika 3, ibi tepłany, r-tanlra, insln- 
ZMnta saa jr^jąca ‘'symfoniony etc). Tła 
t« y. Cennua rada______  3234 4-7

M ały Kiosk wystawowy
po -irya*wie de apwwdawia. 31 zjaa wfado- 

mcś 1 z gr-eci u M x i b :-rzs Płehna.
D w ó c h  a t z n ;  «sa,dHe w Żot-i cl, 

urzędnika byłego dodagoja *ygwdna'n- 
mleŁcjeede i .Ko Ali wg op^ką, nal 
Eio >. Paót&s l i  I piętro
dnrrl 6. 3S*7 A_ę

B a c w h o ś ć T Wyciąć, zacho eaC. Zdn- 
mie rająed I ważne la każdego I Niwmyl- 
sa rada _,■»* eaptbi ogać ulesaceeścion. -r 
każdem wpłoż- uia życia, rtrorpakt na żą 
dani® F* Koch N arnberg H^genM/ur- 
gerstr 126. 23&8 2- 6

B ejrL anrfkT  100 gatunkaoh pól 
kiin sł. C i ik r ;  di e owe wyborn- po) 
ki.. 20 K a r m e l k i  co dnia świeis 
pół kilo 60 c i WezelWa zamówienia przyj-
m -je  Z iu ro w a k l Kilińskiego 1. 2. hok 
wiedeńskiej ktwiarai. * 2187 9-7

W i n .  rćżno-odne, białe I czerwone 
m hunlne prd ^warancyą, w smaku zna- 
kcm.te, wytrcwne, |r?leca pi cena/h naj 
niŻBiyi h bando1 delikatesów 1 win M. Ba
last róg ni. Kaz ni rzowskie  ̂ i Br n jerów- 
Wóej w* Lwonw. 2880 1-10

Ęiv Jaa.ai-:OĆii j

tJJ.,Xwów
hctel pi^rwsaoraęduy, wsoanw- 
le TuząĆLony z,wraca uwegę P. 
T. Publiczność prztj.żJzająoei 
do  Lwowa ns wystawę, że po-- 
i  jja w tyraże hotjIu atoją do 
dyspozycji przyjezdnych, a są 
tańsze i wygodni a, urządzone 
j a k  w  in n y c h  d o ry w czo  
n a  c z a s  -w ystaw y u rz ą d z o 
n y ch .

u, Unługa znakomita.
Światło elektryczna. *^H8
W in d a  osobowa

1»36 8—8ó»j*J9!g___

Biuro zorz^u ul. Akaaemicka5

F abryka sz tu c z n y c h

N A W O Z Ó W
S P Ó Ł K I  K O M A N D Y T O W E J

J U Ł J A N A  W A N G A
L w o w ie

poleca z sjw arnncyą prooeutówr i  jak o śc i sk ład n ik ó w .

Mączkę kościaną i Superfosfaty
w po m ożliw ie n a . ta ń sz y c h  c e n a jh ,

____________________  1&Ó5 |

m m

1

I  .o p n j c l c  ylko kor -v tokajski w 
handlu Jana Bnć ara Akademicka 22 
ffdzij raoł na dostać prawdaśwj z wino 
gron wyrobiony, 3^  flasoka trsztuie 
tyłko 1-5*._________________2173 2-10

Z początkiem roku szkolnego 1894/5 t. j. z di jem 1 września 
b. r. pocLpfiany otwiera w Krakowie, Rynek gł,iwny, I. 29,

Pryw atny zakład naukowy
pjąozony z internatem, przygotująoy do egzaminu irstępiegy do 
I kiesy ezkół średnich t. j. do gimnazyum i do szsoły lealnoj tu 
dzież do egzaminów prywatnyoh zo wszystkicu klas szkół średnich.

W  roku szkolnym 1894/3 otwiera się w zakładzie oprócz kla
sy przygotowawczej cy’ko I  i I I  klasę szkół średnich, w każdym 
następnym roku przybywać będzie pc jednej klasie.

Uczniowie klasy przygotowawczej tkładać będą nak .ńou  roku 
8*koln«go, a uczniowie szkół średnich co pół roau egzamin w pań
stwowymi szkołach średn oh i otrzymywać śaiadectrfa.

Naukę prow-dzio będą fachowo uzdolnień, i doswiaaosem pe- 
d*^ogowTB, oborami dokładnia z wymaganiami szkół średniok, re- 
ligu udoialać będzie katecheta,

Podstawą plonu naukowego w zakładzie jest plan, obc-wiązu- 
iący w państwowych szkołach średnich, nadto język francuski pę
dzie w zakładzie przedmiotem obowiązkowym. Co do języka nie- 
miecliego i franouskiego nakład będzie dążył do tego, by swym 
wychowankom zapewnić biegłość i poprawność w tyen p.zy raon 
Dlatego obok nauki szkolnej zaprowadź., dlr n.ch pozasicolną k >n- 
wcrsacyę nlemieoką i francuską, pod kierunkiem odpowiednio 
u-dolnionego Francuza i Niemca.

Obok ks^aicenia umysłu nie zariedba zakład i ksztaioenia 
fi-y znego młodzieży; w tym celu zaprowadzi dla niei obowiązko
wą naukę gimnastyki wyoieozk) tudziez zabawy i gry gimnastyczne.

Oo rok a zakład wydawać będzie si czegółowe sprawozdanie ae 
swej dzitłalnośoi.

Oplata za uczni®, mieszkającego w internacie, wynosi w kla
sie przygotowawczej 60 zlr., w klasach szkół średnioŁ 70 złr 
mieręoz.ńe,

Or lata ca egzaminu w państwowych szkoiaoh ś-edmei należy 
do rodziców. 2270

ALBUWY
najnowszego f kann u starannie 

kończone 
obrazy t obrazki świętych, krzy- 

iyki, wltrażykf itd.
W wi*lkłra wy^raa ptleca

Winc. Rucz?biński
IR)u

sKłsi! fcsląi&X iii iiaiioźeństwa
W E LW OW IE 

aMca Karola Ludwika 1- 3
v lodwótzu n* 't-raj --------

Uprasza o łaskawa zwiedr&nie 
sklrdu.

B a b f r e o k  i .■•I; - ■> Vw -a, i

. ' d , ! i *irnć
n s G l ó w o y  s k ł a d

przy ul. Szpl*aiD#j 1. 28 we Lwowie, 
poleca

M i  I N a s s .

10 madali zasługi i j  dyplomy uzni nl» za *u*zrownan* v yroby
kosmetyczne i toaletowe____________________

III Powietrze lasów iglastych w pokoju HI
otrzymuje się przez rozpylani*

K adzidła s& saowego.
"rćcw ir’ ego leśnego capaahu, posiada niuoszacoran. własności 

*)> dsiucin . Oczyszcza i oasv leża po- rie^zo mie° skań w tak wysokim 
sl opn n, że po ' zechnii polecane przez pp 
osobom ol irpiącym la  choro''y piersio.. s.

Flakon 60 ct. rozpylacza od 8(
M y d ł o

lekarzy do oddychania 

rozpylacza od 80 ct. do 7 złr. w. a.
je i g i e ł  s o s n o w y c h

bardzi kurzy-itiue wpływ*, ją  sKórę i przy mycia w-daji* zapach lasów1 
— azpiłkowych, ‘ki wałek 30 ct. *,

• F A N  I H I / T O n i C K
Lwót, sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul- Eraliekt 1. 11, traków 

, Sukiennice 1. 20 i Czeraiowce Kyraz 1. 2. ,  •

K u r a c y jn e
stare

W I N A
TjglerekJo, hiszpańrkie 1 

fraaouakie,

Koniak, Likiery
^  'JiC.

cMńską i rosyjską 
poleca

KAROL BAYEH
wc Lwowie 

przy m1. Krakornki^j L 11.

SKŁAD FABRYCZNY
c k. uprzye ( fabryki

^"wiaLto-wej s ł a w y
^  BERP DORF

N f i c z y m y  5
tteiown « deserc fg

rs srebra okińfki i alpaU
â A O Z Y Z ii- L I

iaeheue i czystego nik)e 
z porgosesiea dłngolatmcj ti »*łc A 

poleci ,
S. k, Cbrlstirw iist8D6r

w . k u f o * *
«g 7 iwowie alloa Hetmańair~ 1. 9

iyoh stu1 istny oh kiehohów.
— Jakże możesz ob -ozaó pana takim sno

pem światów? — odezwał się z wymówką 
Dawid. ,

Dziewjzę zapłonęło nagle, jak najbarwniej
sza e c__tifoli,.

— Oddaj mi ja pan! — ząwoiała r  pośpn 
ohem — Dawid ma słutzn iść..

— Dawid nie ma woale raeyi — we-ołc od- 
pe-l Gcrdon, unosząo bukiet w górę. — Róże 
Aa fe żą  do mnie, dzięki pani i nie oddam loh 
AikoiuU. f r i

Uchylił kanelusza, uścisnął czule dtof 
dziawozęoia i i z kwiatami w ręcu podąży, 
za iunymi. ;it u

o Gała skąpr.u i w falach jłonecznyoh i woni, 
z rumieńcem na czole, marzeniem w oozajn, a 
ięsknetą w nrou,-- Yora pouostał* w miejsou, 
patrząc za oódalająoym się. r . , ;

Powrót do Bungalowu udbyl się bez ża
dnych przygóc.. Romer z radośoi na widoL po
wracających zdrowo towuzyasy o mato ioh 
nie przewrócił w impocie, z jakim wyskoozył 
na ich powitanie. s * .

— Moi, drodzy — zawołał, śoitkająo ioh Ko
lejno — żebym był zabrał ze sobą oLoć jedni 
zbyteczna chustkę, dalibóg, zapłakałbym z ra
dości, w—ząi; was ptzy żyoiu. Newland i ja 
jeż przemysliwaliśmy r-.d obstitlowiniem sobie 
ziłoby. jGdzi“żeśoie wy się. t  hona,, ukryli? 
Gzsmużeście nas nie oa riadomili o wuszyoh lo
sach? Czy się to godziło rzucić nas tak, ni 
ztąd ni zovąd, i bawić się samym? ,

— Mój kochany, uozwóloie, mi przwjść do 
sio wa — praerwŁi* Romiily. — Jeżali r zabawą 
nazywasz potykanie się. w 3iemuośni w*ród ska! 
i urwisk i narażanie kaisu  na kłzdym kroku, 
to mogłeś mnie up ~ztdz c, a byłbym ci ohętnie 
ustąpił udziału mego w tej prryjemuośoi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

T r u s k a w i e c■ i
'itacyr kąpielowa D^hobyci.

Staoy* kliirafcyotna Kąpiele sło
ne, słcno-siarczana, borowmowo- 
zełm ste. Zakhd inhalacyjny, so
lankowy ^•tsmutha. ŹródU słone, 
słono-gorżki-, uzozawa eltoliczm.

Wskazania : Reumatyzm, odra 
otyłość. Choroby przewlekłe dróg 
oddeonowych, rzozsgólnie rozedn: a 
płuo. Wysięki pozapalne, choroby 
kobiece. Choroby narządu nerwo
wego. Hemoroidy, złogi kamyozti 
nerkowe.

Bezon ITT rozpoćzynu się l t  
sierpnia i trwi do 25 wrześni, 
miesokunia o 30°/0 tańszo. Ubodzy 
zaopatrzeni świadootwem ubóstwa 
będą uwolniem od ti ksy zdrojowej.

Do wydobywania wody
z głębokioh studzien i daleko położonych 
żródei dla miast, wsi, gmin, wii, ogradów 

fabryk, folwarków i gospodarstw

Wodociągi i Pompy
dla wszelkich okoIjc i głęDin buduje pod 

gwarauoya tanio i dobrze

j ózef F p i& d i.
Wiedeń II, Dresdnrrstrasso 4K-

Kosztorysy i cenniki darmo i opłatnie.
t (JJ 2409 1 -6

MASA PODŁOGOWA
fra n c u sk a  praw dziw a

I T  jest tylko i jedynie
do nabycia u

Alojzego Hubnera
we Lwowie, Rynek l. 38,

U w a g a .  Ponieważ pnd nazwą „Masa francuska“ bywa 
.sprzedawany wyiób podrabiany, a który cali .cm prawdaiwoi 
masy iranousLiej nie zastąpi, przeto się przid kupnem teiże 
ostrzega. ,

F a r t y  o l e j n e
lakier), pokosty, pędzle i wszel

kie materjały farbowe
poleca

Leopolda Lityńskiego
' i vó «, Grand Hotel

oT=olc I C a s y  3 S 5 a o z ^ d .n o śc 3
i Nąjwieksay ekafort na pr^-.-incyę.

Na żądanie cen aiki Br»tJs i fra; *o.
2278 '

s w m & sm

z dużej szybko rosnącej ra3y 7 do 8 tygodniowe są do na
bycia w chlewni Zarszyn, poczta i stacya loco. m*sa

Środki 
rtesiol'eteeyJ ne

a mianowicie:
Kr£3 karbulowy surowy I kry
staliczny. Wapno karbolowe, 

Scarkan żelaza i t. p.
polec* najtaniej

Leopold Lityński
! Lwćw, Grand Hotel \ 

Zwriioa się uwagę iż firma ta 
kupu;e desinfekoyę całymi rrag: - 
nami, może też sprzriawaó naj
taniej. 2279

 ... . II mi., Blin,,

Ncjnowsze materyo wełniane i 
bawełniane na suknie damskie 
oraz fabryczny skład nłócion, 

oh’fonów i bielizny stołowej 
polec* n»jt*niej

H. Bałłabana Następca 
M I K O Ł A J  L I D W I G

Lwów, pl*c Maiyacoi .. 8.
W Niedzielę i święto magazyn 

zemknięty.

przesyła za sialiozką poozti'Wn dc 
wszybtkich miejsoowośii ^ u strt 
Węgier ooloną i opłaconą czteroll- 
trową beczułką znahornitego silne

go £rrnoT.jkicgo

Bieliznę
wiasnego wyrobu bioliznę pror 
dr Jagera, wyroby pończoszkowe 

i trykotowe-poleoe najtaniej

Wi, Baliabana Następca

i i h f c j  Ludwig
Lvdw, pl. Mai jack Ł 8.

W  niedzielę i święta magazyi 
zan knięty. 2123

f.iiiańskio wica
natnralnt i mis) ip n

x m ojej w łasnt.i p iw n icy  
Czerwone po 24, 27, 30, 3b i 4C ot. 
Willańskle Aushse oo 40, -*5,50 ot. 
Biafb po 22, 26, 3C ou 
Wina deserowe po 30, 35, 40 o t 
, (najlepsze po 30 ct.)
Rleżłing po 40, 45 ot. Ł 
Schiller wyberne po 20, 25, 28 bt.

Ceny za litr, zr zaliczką lub za 
gotów ). Próbki od 50 litrów 
wyż. Beozhi przyjmuję napowrót 
płatnie po policzone! oenie kosztu.

Andreas Has).
Weinbergbesitzer in Vr'1lany,Ungarn

2387
Zarząd folwai-kn Gaje pod Lwowem ma 

do sp rzed an ia  ioo mątr. cent. goto- 
w*j pszsnicy osfmej wąsatKi

„Riseubarth"
ziarno dorodne b»rwi czerwonej. Metryce 
ny c«ntna<- z woffiem i odstaw* Eo kolei 
-w Staremsioli 8 zł. 50 c t  Próbki wv8*Ja 
s k  na łęd*n;e. 2404 X—8

Z aproszen i*}
du łaskawego zwibdreua oso- 
t .  '.aie ■ w Paryżu, Berlinio 
w Weneoy:, Monaohjuir wy- 
pzukanyoh i zakup’onvoh ga- 
lanteryi i p :zedmi: tów sztuzi. 

Z poważaniem
3fesc "WriEińBr

skład, plac Tiybu” ilikl 1

J A »
WJAKZKK-A ’

lir̂ Uer . r*ot"łk
*n ! wawiejl-1Rm,I*'“* . 

’ ' rói JOttaUrźa-1 
- sLłac wyro-1 

L bów jnbłlarsii w , a ło -J
BktSami*,rebr m M

R. Maiti Capod;żtr a
n m


